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Wyrywają nam języki...
W śród  zawieruchy, k tó ra  za trzęsła  Europą 

i wiedzie j ą  na wielki bój z największem państwem 
kontynentalnem świata, wśród zbrojenia się mocarstw, 
wśród rozpoczętej częściowej mobilizacji K jsy i  i k ie­
dy uwaga wszystkich zwrócona je s t  na wypadki nad 
Żóltem morzom, w ciszy złowrogiej przed burzą po­
jawił się ukaz carski, będący nowym zamachom na 
p o 1 s k o ś ć.

Zdawało się naiwnym, że system rusyfikacyi 
w Królestwie Pińskiem w swym szalonym impecie 
i rozmachu na chwilę zwolmał i p rzybrał formy ła­
godniejsze. Dziś chyba ślepy nie widzi, że system 
rusyfikacji w Królestwie Polskiein znów wzmógł się 
wskutek wzmożenia na dworze petersburskim wpły­
wów reakeyi moskiewskiej. Je szcze  nie przebrzmiał 
głos oburzenia z powodu ogłoszonego ukazu o po­
większeniu władzy genera ł-p i i ie rna tom  warszawskie­
go, któremu powierzono władzę karan ia  do 6 mie­
sięcy twierdzy za przestępstw a polityczne —  jakby 
udzielnemu satrap ie  na kresach w czasie wojny lub 
rewolucyi, a już  nadchodzi okropna wieść o dalszym 
zamachu na język  polski, pielęgnowany w kółku ro- 
dziunem, zebraniach rywatnych, na których polskie 
dzieci zmuszone uczyć się w rosyjskiej szkole ludowej 
miały sposobność własnego języka  macierzystego u- 
czyć się.

Ofiarność społeczeństwa, patryotyzm  młodzieży, 
zwłaszcza zapal kobiet polskich, stworzył mimo naj­
trudniejsze stosunki, prywatne koła, w których dzie­
ci polskii rusyfikowane w szkole rosyjskiej odruszeza- 
no o tyle, że im podawano sposobność niezapomnic- 
nin własnego rodzonego macierzystego języka.

Kto w.dziuł, ile ofiar poniosło społeczeństwo 
polskie w miastach i na wsi, żeby utrzymać bodaj 
tę ostatnią dla Polaka deskę ratunku, kto patrzył, ile 
zapału i dzielności było w tern nielegalnem, lecz 
przez każde prawe serce i szlachetny umysł łatwo 
zrozumiałem usiłowaniu u c z e n i a  P o l a k  ó w p o 
p o l s k u ,  temu na widok, na wspomnienie tego 
en tuz jazm u najszlachetniejszych jednostek  do dzieła 
prawego i patryotycznego serce napawało się otu­
chą, że pomimo wszystkie losu przeciwności, pomi­
mo okrucieństw rządu  i podłości ludzi, którym rusy­
fikację dziatwy polskiej jako siepaczom powierzono, 
te szatańskie  usiłowania wroga nie uczynią szkody, 
lie  znioprawią duszy dziecięcej.

Te nadzieje przejrzał, tę  otuchę podpatrzył 
wróg. Z szatańską  przebiegłością postanowił zni­
szczyć wszelkie sposoby, używane przez społeczeń­
stwo polskie, dla ratowania języka  polskiego u dzieci 
polskich podjęte.

Panienka gromadząca dziatwę szkolną na wie­
czornice, śpiewająca z nią pieśń polską lub w skazu­
jąca jej elementarz polski, je s t  winną zbrodni stanu.

Najbliższy rek to r  szkoły ludowej rosyjskiej ma 
wytoczyć je j  śledztwo, a  gubernator wymierzy je j  
karę. W szystkie  te zbrodnie spełnia na Polsce cara t

w imię racyi s tan u :  „w niezachwianem dążeniu do u* 
trwsdęnia w guberniach Królestwa Polskiego wykształ­
cenia młodzieży w duchu państwowości rosyjskiej.1'

W  imię tej samej racyi, minister pruski p rze­
śladuje prywatną naukę języka polskiego w Księstwie 
Pozmińskicm i w Prusicch Zachodnich; w konstytu- 
cyjnem państwie niedawno byliśmy świadkami, j a k  
w Sejmie prowincjonalnym komisarz rządowy, a za 
nim cala większość konserwatywna odrzuciła pe tyc ję  
trzech panien, ukwalifikowauych na podstawie pań­
stwowych egzaminów nauczycielskich z Księstwa 
Poznańskiego, proszących o pozwolenie udzielania 
prywatnej nauki dzieciom polskim.

Ta sama racya państwowości pruskiej nie po­
zwoliła większości sejmowej na dopuszczenie tych 
panien do udzielania nauki prywatnej dzieciom pol­
skim, ta  sama. racya  stanu, której wyrazem je s t  b ru ­
talny, wszelkiej cywilizacyi chizcścijańskiej u rąg a ­
jący  ukaz carski.

P raw a  ludzkie i boskie podeptane, p rzyrodzone 
prawo dziecka władania mową ojczystą zaprzeczone, 
racya p a ń s tw a , ton brutalizm i podłota ubrana 
w górnobrzmiący frazes  do fetyszyzmu podniesiono.

Jeżeli  kiedyś z tej dziatwy męczonej na nauce 
azbuków urośnie pokolenie mścicieli, k tóre  weźmie 
udoskonaloną broń do ręki i za swojo męczeństwo 
zemści się brutalnie na wrogu —  to" trudno będzie 
apelować do miłości i uczuć altruistycznych. Będzie 
to także w imię racyi —  bytu.

Z podróży do Chisi.
Taku.

Tiku,, dokąd przybyliśmy po południu dnia 23 
czerwca, położone je s t  przy ujściu rzeki Poi-Im do 
zatoki Peczili.  R zeka Pei-ho dla większych okrętów 
je s t  nieprzystępną z powodu mnóstwa law piasczy- 
stycli, a tylko mniejszo knnonierki mogą na niej do­
płynąć do Tien-tsin. Ponieważ jednak  podczas po­
bytu naszego w Taku, skutkiem długotrwałej posu­
chy s tan  wody na rzece by 1 bardzo niski, przeto 
zamiar kapitana Spetzlera, dopłynięcia do Tien-tsm, 
okazał się niewykonalnym.

Miasto położone o dwa kilometry od ujścia 
rzeki nie przedstawia nic widzenia godnego, gdyz 
cały ruch handlowy nijęilzy zachodnią częścią Chin, 
Pekinem a zagranicą, koncentruje się w Tien-tsin, 
gdzie większe domy handlowe posiadają swych agen­
tów. Rozłożone po obu brzegach rzeki, bronione je s t  
przez kilka fortów, których zadaniem je s t  nadto 
bronienie dostępu w górę rzeki.

Nie po raz pierwszy dostały się forty te  w po­
siadanie Europejczyiców. W  czasie wojny, wydanej 
w r. 1857 Chinom przez Anglię i F ra n c ję  zostały 
one zdobyte przez sprzymierzoną flotę tych dwóch 
mocarstw', pozostającą pod dowództwem admirałów':

K .  R 6 J A N .

P O WI E Ś Ć .

Zdawało się, że Gwidon rem charakterys ty-  
cznem spojrzeniem powiada:

~  O, stryj już z pewmością zapomniał o tycli 
wudziestu pięciu korcach owsa, bo jest to głupstwo, 

o którem pamiętać nie warto i j a  też już o niem 
zapomniałem.

— Możebyś się napił owocówki ? —  zagadnął 
ostro pan Marcin, uzbrajając  swą tw arz  w srogi wy- 
raz  i podsuwając chłopcu olbrzymi butel z owmco- 
wym wyskokiem.

E, owocówka! — bąknął pogardliwie Gwi- 
uon, wycierając se rw etką  t a l e r z ;  —  mimo to napeł­
nił potężny kielich wmdką, wlał ją  sobie w usta, po- 
dzwomł szkłem o dolne, białe zęby, aby nie uronić 
ani kropelki i przełknął palący  płyn gładko.

—  A to szelma, czysto pije! —  m ruknął pan 
Marcin, nie spuszczając ani na chwilę wzroku z k a ­
tanka ..

Doktora  zaciekaw-ił młodzieniec, jako  pyszny 
okaz łobuza. Rozpoczął więc z nim żartobliwą po­
gadankę  i przeciągnął swój pobyt w Grzędzie dłu­

żej, niżeli początkowo zamierzał. W  powrocie jednak 
do domu opadły go czarno my śli, z których wybrnąć 
nie m ó g ł : ruina Brodowiczów, po trosze od dawna 
przeczuwaua, przyszłość ich obu, przyszłość Raszy- 
ckiej i córki, dola J a d  wini, wreszcie jego własne 
dalsze losy —  -wszystko to skłębiło się w jego gło­
wie, tworząc chaos przykry  i męczący. Postanowił 
zatem rozmówić się ze starym Brodowiczem i jeże­
liby się okazało, że istotnie grozi mu ruina, powtó­
rzyć propozycję Wojnowskiego.

Poufna rozmowa z Brodowiczem nie wyjaśniła 
doktorowi prawdziwego stanu rzeczy, stary bowiem 
zaciął się i na zadawane pytania  bądź to nio odpo­
wiadał, bądź też dawał bardzo niejasno, wymijające 
odpowiedzi. Doktor .jednak postanowił być bezczel­
nym, na wzór Gwidona Wojnowskiągo i przyprzeć 
Brudowicza do uiuru, w tym celu powtórzył mu sło­
wa pana  Marcina.

Na to Brudowicz zerwał się z k rzesła  i za­
wołał :

—  Co?!... on już myśli o kupnie browaru i 
m łyna?! Podły!

Przeszedł się po pokoju i począł mówić, drżąc 
ja k  w silnej gorączce.

—  Szakale, r e k in y ! ciągną już za mną, jakby 
wietrzyły trupa... ho, ho, przedwcześnie jeszcze moi 
panowie, przedwcześnie! Prędzej zginę, niżeli dzieło 
niego życia w obce puszczę ręce. Nie po to nali­
czyłem trzydzieści pięć lat, żeby pogrzebać wszyst- 
ko w ostatniej życia godzinie. Nie! fabryk nie sprze­
dam, bo te fabryki to punkt mego honoru, to skro­

angielskiego Seymoura i francuskiego R igaulta  de 
Genoulilly.

Po ustąpi niu tej floty przystąpili  Chińczycy 
bezzwłocznie do zupełnej przebudowy tych warowni, 
a j a k  się następnie pokazało, inżynierowie k ieru­
jący  tą  robotą wywiązali się ze swego zadania zn a ­
komicie.

W  dniu 18. czeiwea 18o9 flota angielska pod 
dowództwem admirała Hope zjawiła się pod Taku, 
chcąc się przedostać do Tien-tsin, zmuszoną jednak  
zosta ła  do odwrotu. Był to bowuem pierwszy wypa­
dek, gdzie Chińczycy stawili rzeczywiście zacięty 
opor Aumirał Hope miał pod sobą następujące 
o k rę ty :

„Chesepeake“ 51 armat, „Higl.flyer“ 21 armat, 
„Magicienne" 16 arm at, „Cruiser" 17, „F u ry " ,  „Cor- 
inorant" i „Nimrod" po 6, wreszcie kanonierki : 
„L ee“, „Opossum", „Haughty", „ F o rc s te r“, Bante- 
te r " ,  „S tarling", „Plover“, „ Ja n u s"  i „K estre ł"  po 
4  armaty. Ponieważ tylko kanonierki mogły się do­
stać przez rozciągającą się przy samym ujściu mie­
liznę, by módz skutecznie zaa takow ać forty od s tro ­
ny zackoduiej, dodano na każdą z nich po jednej 
armacie z większych okrętów. Przypuszczony jednak 
a tak  zupełnie się nie powiódł.

Naturalne przeszkody wr rzece uniemożliwiły 
kanonierkom zbliżenie się na odległość s trzału  do 
fortów', a zarządzone przez admirała wylądowanie 
zostało odparte, przyczem Anglicy ponieśli dotkliwe 
straty . L iczba poległych wynosiła 80, między niemi 
kapitan okrętu „Magiciencc" YansiLtart, z 350 r a ­
nionych prawie połowa uległa  ranom, a duże kano- 
nierki zostały zatopione. W  r. 1860 powetowano tę 
stra tę . Sprzymierzone wojska wylądowawszy na. pół­
noc od Taku, rozbiły chińską kawaleryę i postępując 
lądem ku miastu po zaciętej walce zdobyły fort pół­
nocny, puczem miasto się poddało. Straty  E uropej­
czyków wynosiły w walce tej około 400 ludzi. Chiń 
czyków padło przeszło 2.000.

Po ukończeniu wojny forty w Taku zostały zu­
pełnie przebudowano i najnowszemi działami uzbro­
jono —  mimo to nic mogły się oprzeć wojskom eu­
ropejskim, które je  przed dwonui tygodniami z mii- 
łemi stosunkowo s tra tam i w krótkim czasie zdo­
byty-

Taku, podobnie ja k  inne miasta chińskie, oto- ‘ 
czone je s t  m irem , po za którym rozciągają się 
ogrody (p lan tac je)  herbaciane. W szedłszy d > jedne­
go z nich, ujrzeliśmy kilka, drzew', mających okol 
4 metry wysokości, a 10 cm. średnicy. O d rz c w a c ; 
tych opowiadają, że liczą one co najmniej po 200 
lat, czy prawrda, trudno odgadnąć —  ale, że muszą 
być bardzo stare, najlepszym dowmdem, iż liście ich 
roztarto  w' rękach nie wrydają już  żadnego zapachu. 
H erbata  z okolić Taku należy do podrzędniejszego 
gatunku z powmtlu zbyt wysokiego położenia na pół­
noc ( 3 9 o półn. szer.). Dozorca ogrodu, do którego 
weszliśmy, przedstawiał prawdziwą osobliwość

Stary, łecz pomimo tego jeszcze dość rzeźwy

mne świadectwo wielkich chęci i wielkich wysiłków 
jednego z synów spotwarzonego narodu...

Chwycił się oburącz za serce i usiadł. Tak 
był wzburzony, że aż pozieleniał, a w kącikach ust 
wystąpiła mu piana. Doktor nospieszył ku niemu i 
począł go uspokajać, ale s tary  potrząsł tylko ręką, 
ja k  gdyby na znak, że mu nic nie je s t  i mówił 
d a le j :

—  A gdyby już przyszło do tego nieszczęścia, 
to ten sknera z Grzędy by łby ostatnim, któremubym 
kupno zaproponował. Niczem mocniej nie pogardzam, 
jak  rozpromienionym i zadowolonym ze siebie bru­
dnym egoizmem. W ąż boa , wygrzewający się na 
słońcu, po zjedzeniu żywmgo królika w’ paryskim 
ogrodzie zoologicznym, był mi mniej wstrętny od 
togo uśmiechniętego handlarza wolowa

Odetchnął, zwiesił głowę, a po chwili wycią­
gnął chudą rękę do doktora W armskiego.

—  Mój doktorze —  rzekł serdecznym tonem — 
bądź ze mną raz  szczerym, nie po ludzku szczerym... 
i sumiennie odpowiedz mi na jedno pytanie...

Przez  głowę W armskiego przesunęła się myśl 
jak  b łyskawica: przeczuł, o co Brodowicz go zapyta 
i dlatego milczał

—  Daj słowo, że powiesz mi prawdę... —  prosił 
dalej stary.

—  Słowra  przedtem nie dam, póki nie usłyszę 
pytania —  odparł wymijająco doktor.

(C. d. n.j.
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fen Chińczyk opowiadał nam całkiem seryo, iż wła­
snoręcznie sadził te rzekomo dwustuletnie drzewa. 
Mówiąc to, całował te dtzewa. W przeciwieństwie 
do innych synów państwa niebieskiego, nosił na so­
bie ubranie nie błękitne, ale żółte, co jest odrnaką 
kasty- upi żywi lejo war. ej i nadaje się s to ram i liczą­
cym przeszło 100 lat.

W  Taku wszystko jest zajęte herbatą , która  
stanowi główny handel wywozowy. W roku 1888 
przepłynęło przez Taku (bądź to udając się, bądź 
powracając z Tien-tsin) 570 okrętów, których ładu­
nek wynosił przeszło 440.000 ton (a 1000 kg.). 
W ostatnich czasach rozpoczęto w okolicy Taku eks­
ploatować węgiel kamienny na wielką skałę a kopal­
nia w Kai-pin-gu należy do największych w Chinach. 
Z Taku prowadzi na js ta rsza  w Chinach kolej żela­
zna (obecnie częściowo przez „bokserów" zniszczona) 
przez Tien-tsin do Pek inu , druga linia kolejowa stąd 
wychodząca, zwraca się na północny wschód ciągnie 
się równolegle prawie wzdłuż wybrzeża zatoki Pe- 
ezili do Swanhei-kwjui, skąd ma się połączyć z bu­
dującą się koleją rosyjsko-inandżurską, prowadzącą 
•/. Ncn-zyńska do Wladywostoku.

Początkowo zamierza! kapitan Spetzler za trzy­
mać się tak długo w Taku, dopóki s tan  wouy na 
Pei-ho nie podniesie się tak , by umożliwić „Nautilu- 
sowi“ dostanie się do Tientsin, gdy jednakże wszy­
stko wskazywało na to, ze to tak  rychło nie nas tą ­
pi, przeto pożegnawszy się z osiadłymi tu E uropej­
czykami, dnia 26 czerwca rano „Nantilus" z rozwi­
niętymi żaglami skierował się ku wybrzeżom .japoń­
skim, gdzie w dziesięć dni później zarzucił kotwicę 
rv Nagasaki. StaiusŁiw  Bobdalc.

Wystawa w Paryżu.
K ongres n au czycie li 

ludow ych i w ydzia łow ych  w  P aryżu.
W  dniach od 2-go do 5-go sierpnia h. r. odbę­

dzie się w Paryżu  kongres nauczycieli ludowych i 
wydziałowych z całego świata, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Wychowanie domowe. 2) Frekweneya u- 
czniów. 3) Wychowani® mmalne. 4) O nauce e le­
mentarnej wyższej. 5) Instytueya szkół ambulanso­
wy cli.

Obrady odbywać się będą w Akademii soi bań­
skiej. Do współudziału w kongresie tym zaproszono 
i nauczycielstwo galicyjskie pismem, wystosowanem 
na ręce komitetu lwowskiego, urządzającego wycie­
czkę nauczycielską do Paryża. Komitet lwowski za­
wiadomił o tein wszystkie tow arzystw a nauczyciel­
skie galicyjskie, a  mianowicie: Towarzystwo peda­
gogiczne, Towarzystwo nauczycieli galicyjskich z sie­
dzibą w Nowym Sączu, Towarzystwo pedagogirzue 
ruskie we Lwowie i Towarzystwo nauczy cieli ludo­
wych m iasta  Lwowa, —  niniejsze* zaś podaje do 
wiadomości wszystkim P. T. kolegom, co następuje:

1) Dnia 14-go b. m. o godet 5 popołudniu, wy-
1 usza wycieczka nauczycieli ze L w o w a  do P a r y ż a  
na kongres i wystawę. Kto z I*. T. kolegów zerlu-e 
gię do wycieczki tej przyłączyć, raczy ustnie lub 
listownie zgłosić się do p. Edm unda Ocu-ara, Lwów, 
S z k o ła  A. Mickiewicza.

2) W kongresie może wziąć udział każdy nau­
czyciel, jeżeli złoży 3 kor. (3 fr.) wpisowego, za to 
otrzyma kar tę  legitymacyjną, k tóra  zapewnia mu 
wolny wstęp na posiedzenia i wystawę podczas trw a­
nia kongresu.

3) Na podstawie tej legitymacyi, otrzyma każ ­
dy 5 0 %  znizki w opłacie kolejowej na wszystkich 
kolejach Fiatieyi (komitet kongresu odniósł się ró­
wnież do ministerstwa kolejowego Austryi o podobne 
zniżki, lecz do tej chwali nie otrzyma! jeszcze w tej 
mierze odpowiedzi).

4) Dla wszystkich członków kongresu hędą 
urządzono in ieszkm ia gimnadne w szkołach za opła­
tą  dzienną (2 IV.). W tym celu należy się zgłosić 
do p. Edmunda Ccnara, o bezpłatną „kartę  zgłosze­
nia", k tórą  j.o wypełnieniu odesłać należy wraz 
z kwotą 3 IV. (3 kor.) do 1’aryża, na ręce p. M. 
Mar. ui ry Boulevard Bomie Nou\< ile 36. Legity .nacyę 
nadeszło komitet paryski w 1—5 (iui.

5) Komitet paryski oprowadzać bęilzio gości po 
Paryżu  i wystawie.

6) Utrzymanie w Paryżu  liczyć należy nas tę ­
pująco: śniadanie 50 hal., obiad 2 kor., kolacya
2 kor., mieszkanie 2 kor., inne wydatki 5 —6 kor.

6) Bilet jazdy okrężnej należy zestawić najle­
piej następująco: z Krakowa na \V>e,dcń, Salzburg, 
Monachium, S tu ttgard t,  Karlsruhe, Strassburg , Avri- 
court. Tu następuje przerwa w biletach, s tąd  bowiem 
na podstawie legitymacyi jiaryskiej dostaje się opust 
5 0 %  i kupuje przy kasie bilet do Paryża . Tak  samo 
wyjeżdżając z Paryża, gdzie po kongresie 10 dni 
przebywać można, bez u tra ty  znaczenia legitymacyi, 
kupuje się bilet do Delie, skąd znów rozpoczyna s.ę 
bilet okrężny na Bazylcę, Zurych, Buchs, lusbruck, 
Salzburg, Wiedeń, Kraków. Ponieważ z początkiem 
wakacyi odbywają się w różnym czasie prawie we 
wszystkich okręgach szkolnych konferencye okręgo­

we, wycieczka zaś nauczycieli lwowskich, wyrusza 
z dniem 14 b. m. przeto i, omitot lwowski zrezygno­
wał z gromadnej wycieczki i ograniczywszy się do 
niniejszej iufoi maeyi, pozostawia do woli P. T. Ko­
legom grupowanie się i wyjazd, — ale w Paryżu 
w czasie od 24 lipca do 5 sierpnia służy dalszemi 
inforniaeyami w polskim hotelu. „Hotel do Varsovie“. 
(Właściciel Stamslaw' Koch, (Polak) Iiue Mazarin 38, 
codziennie o godzinie 8 rano, gdzie też zajechać 
i otrzymać można mieszkanie w cenie 2 kor. 50 li. 
(a nawet 2 k.) obiad za  2 kor., śniadauie 75 hel., 
kolacyę za 2 kor.

Wypadki w Chinach.
P ek in  i T ientsin.

Sytuacya w Pekinie nie wyjaśniła się zupełnie. 
To, czego o ambasadorach europejskich nie wiedzie­
liśmy wczoraj, i dzisiaj zostało ciemiiem i niejusnem. 
Czy przedstawiciele mocarstw europejskich żyją j e ­
szcze, nikt w Europie nie wic.

Zam iast pozytywnych wiadomości, rozchodzą 
się po świecie tylko głuche wieści. Ponieważ zaś 
nastrój tych ostatnich je s t  coraz bardziej grobowy, 
dlatego można raczej przypuszczać, że w Pekinie 
nie ma już ani jednego Europejczyka przy życiu, 
aniżeli, ze nieliczna ich ga rs tka  broni się jeszcze 
ciągle w angielskiej ambasadzie.

W chwili zamknięcia Pekinu przed Europą, 
znajdowało się tam 500 żołnierzy europejskich i 700 
cywilnych z żofiumi i dziećmi. Ostatn ia  urzędowa 
depesza o ich losie donosi, że jeszcze dnia 1 b. ni. 
drobna ta  ga rs tka  broniła się rozjiaczliwie w angiel­
skiej ambasadzie, odpierając wściekle ataki żołnie­
rzy chińskich, których ma się w stolicy Giiin prze­
szło 100  tysięcy znajdować.

W edług/depeszy  z Szangaju, datowanej z dnia 
3 bm., kuryer wysiany z Pekinu 25 z. ni. przez sir 
Poberta. Harta, przyniósł do Tieutsinu wiadomość, 
że Europejczycy trzym ają się jeszcze, ale położenie 
ich je s t  okropne. Gmach ambasady, służący im za 
twierdzę, przepełniony jest chorymi i r  innymi. Na 
dziedzińcu leżą stosy gnijących wskutek nieznośnego 
gorąca trupów, a kule chińskie sypią się na nie­
szczęśliwych bez ustanku, jak grad. Według depe­
szy, k tó rą  przed trzem a duranii otrzymał Times 
z Sznngajti, am basada angielska otoczona je s t  for­
malnie walem z ciał ludzkich. Emopojczykom bra­
kuje pożywienia i amunioyi. Amerykański generalny 
konsul z Pzangiyju telegrafował dnia 4  bm. do W a­
szyngtonu, że dnia 27 zm. w Pekinie dwa tylko po­
selstwa były nie zburzone. Cesarz i cesarzowa jako 
jeńcy, zamknięci są  w pałacu. Bramy m iasta  zam ­
knięte. Książę Tuan je s t  dyktatorem. Według innych 
wiadomości z Szangaju, mieli Niemcy oburzeni za­
mordowaniem swego ambasadora, zburzyć i spalić 
gmach Tsungliy.imenu w chwili, gdy znajdowało się 
w nim wielu członków eh ńsktego rzą lu. Bząd fran­
cuski nie otrzyma! dotychczas żadnej wiadomości o 
swoim a m b asad o rze . ,

W Tiontsiiiie sy tuacya  nie je s t  wcale dobra, 
mimo, że miasto to jest. obecnie środowiskiem wszyst 
kich sil ouro|ie;skicli w Chinach. Centrum miasta 
zajmują doiydicz is Chińczycy, tak, że o pochodzie 
na Pekin znajdujących się tam wojsk europejskich 
tak długo nie może być nawet mowy, jak długo 
Titmtsiii, k tóry w tym razie musi stać się iiodstawą 
wszystkich ojieracyj wojennych, me znajdzie się zu­
pełnie w rękach Euro|ieiczyków.

W ojenna rada, którą w 'Taku odbyli admirało- 
wie pod pizewoduietwem Alekscjewa, orzekła, że bez 
znaczniejszych pasiłkńw me można, myśleć o pacłlp- 
dzie na Pekin, tumbardzioj, że w obecnym stanie 
rzeczy, uf i zynuinie samego T ieut.-.iuu je s t  jeszcze 
bardzo wątpliwe. Na wyjiadek jednak, gdyby |>rzy- 
s/.lo opuścić także Tioiilsin, jiostanowili admirałowie 
poświęcić wszystko celem utrzymania Taku.

N a prowm cyi.
We wszystkich prawie środkowych i północnych 

prowincjach wicekrólowie solidaryzują się z Tiumem 
w nkc.yi przeciw Europejczykom. W edług depeszy 
niemieckiego konsula w Caifu. gubernator Szantungu 
stoi na czeio 8.(JOD ludzi pud Tsinnnein, prawdopo­
dobnie celem za.stąj)ienia drogi mającym tamtędy 
maszerować Niemcom. 3.000 z jego korjiusu i 10.000 
wojdc prowincyonalnyeh znahliiją się na granicy 
Tszitl. Gubernator tamtejszy zajmuje stanowdsko wy­
czekujące. jiozostając w bardzo ścisły d i  stosunkach 
z generalnymi gubernatorami w Chinach środkowych 
i południowych. Z Chinin i Tsm tau  wyjechali 
w s zy s cy m i sy o 11 a r z e.

W prowiucyach Jangtsek iańsk ieh  usposobienie 
jest  dosyć rożne. Wicekrólowie obstają  za bronieniem 
Eurojiejczyków, ale podwładni im gubernatorowie 
wypewiadają im jmshiszeństwo, jawnie sprzyjając 
ruchowi antieuropejskieimi. W Szangaju dotychczas 
jianuje spokój, chociaż bandy Bokserów najilywają 
coraz liczniej do miasta. W Haugerau sytuacya |io- 
garszu się z każdą chwilą. Było już  kilka morderstw 
i napadów' na domy europejskie.

R aport Sjym oura.

Admiralicya angielska ogłosiła onegdaj depeszę 
z dnia 30 z. m., nadesłaną dnia tego o godzinie 
10 wieczorem przez admirała Seymoura z Czifu. 
Obszerna ta  de|>esza opiewa, ja k  następuje:

Nie zdołałem dojść do Pekinu i leoleją wi k i ­
łom się ze swoim oddziałem do Tieutsinu. Dnia 13 
b. m przedsięwzięli Bokserowie dwa ataki na naszą 
przednią s traż , które odjiarto z wielką dla Bokserów 
stra tą . Dnia 14 bm. zaatakowali Bokserowie w Lang- 
faug nasz pociąg, jednakże zostali odparci, s trac i­
wszy około 100 zabitych, podczas kiedy z naszej 
strony padło 5 Wiochow. Popołudniu tego samego 
dma zaatakowali Bokserowie angielską straż, którą  
pozostawiono na stacyi Lofa. W ysialiśmy tain posil 
ki i znowu nieprzyjaciela odparliśmy ze s t r a tą  100 
ludzi po stronie Bokserów, sami zaś mieliśmy dwoc' 
rannych.

Po przybyciu do An-ting znaleźliśmy kolej tak  
uszkodzoną, iż podróż dalsza koleją okazała się nie­
możliwą. Postanowiliśmy więc powrócić do Yang sing, 
aby tam  zorganizować ek.spedycyę, któraby, idąc 
biegiem rzeki, dostała się do Pekinu. Po inojein odej­
ściu z Langfang, dwa pociągi, które miały iść w ślad 
za naszcin wojskiem, zostały dnia 18 zaatakowane 
przez Bokserów, którym pomagało chińskie wojsko 
regularne. Chińczycy mieli 400 do 500 zabitych, 
a my 6 zabity,li i 48 rannych. Te dwa pociągi 
spotkały mnie w \a n g - to u n g ,  gdzie droga kolejowa 
również była silnie zniszczoną. Zważywszy, że b>\t- 
kowalo nam już prowiantów, a transport  ranny,-li 
przeszkadzał, musieliśmy powrocie do Tieu-isinu, 
skąd przez 6 dni nie mieliśmy żadnej wiadomości.

Dnia 19 umieściliśmy rannych na lodzi i wy­
ruszyliśmy wzdłuż biegu r te K .  W każdej wsi na­
trafialiśmy na opór Bokserów, którzy w jednej wsi 
pobh i cofali się do diugioj i zajmowali dobrze wy­
brane pozycye, z których wstrzymywali nasz dalszy 
marsz. Kilkakrotnie musieliśmy przebijać się przez 
niepi zy judc la  bagnetami.

Dui.t, 23 przedsięwzięliśmy marsz nocny i do­
tarliśmy z brzaskiem dnia do arsenału, położonego 
powyżej Tientsinn, gdzie Chińczycy nasamprzód 
przywitali nas przyjaźnie, by potem w zdradziecki 
sjiosób otworzyć nagle ogień karabinowy. Udało się 
nam / id n a k  obeiść ich pozycyę i zdobyć j tdno  
działo. W tym samym czasie Niemcy na przodzie 
wzięli dum działa, puczem arsenał obsadzono przez 
połączone wojsko. Chińczycy próbowali jeszcze togo 
samego i następnego dnia odbijać arsenał, ale Tm 
się to nic udało. W  arsenale  znaleźliśmy cztery 
działa i znaczną ilość karabinów' najnowszych syste 
mów. Rozpoczęliśmy z arsenału bombardować fort 
chiński, wy sunięty cokolwiek naprzód. Chcieliśmy 
się w terwontile dłużej zatrzymać, gdyż, mają,, amu- 
mcyę i ryz, mogliśmy tam pozostać, ale ranni stali 
temu na przeszkodzi*. Dlatego zażądaliśmy posiłków 
z Tieutsinu, które tez przybyły dnia 25 bm. N a­
stępnego dnia przybyliśmy już do Tienisiuu, podpa­
liwszy jirzcd naszem odejściem arsenał.

Straty  oddziału angielskiego ogółem wyniosły 
17 zabitych i 97 rannych ; amerykańskiego 4 zabi­
tych i 28 rannych ; francuskiego 1 zabity i 10 ran ­
nych ; niemieckiego 12 zabitych i 62 rannych ;  wło­
skiego 5 zabitych i 3 rannych ; japońskiego 2 z tbi- 
tyeh i 3 rannych ;  austryackiogo 1 zabity i 1 ranny 
i rosyjskiego 10 zabitych i 27 rannych.

A k cy a  N iem iec.

W edług Local A n s .  rząd berliński zawiadomił 
wszystkie inne rządy związkowe o przedsięwziętych 
przeciw Chinom środkach, na które się też te rz idy 
bez wszelkich zastrzeżeń zgodziły. 'Wysyłka liniowej 
dywizyi krążowników do Cliin, celem ochrony t ra n s ­
portów dwóch wysłanych już batalionów morskiej 
piechoty, stoi w ścisłym związku ze zniknięciem 
z wód chińskich trzech chińskich pancerników i ośmiu 
torpedowców. Przypuszczają, że fiuta ta  ma na celu 
przeszkodzenie transportowi wojska dn Chin. Oprócz 
togo pancernik „Książę Bismark" zatrzymać się ma 
w Port Saiilzie i zaczekać na parowce transportowe, 
celem dalszego ich eskortowa,niu. Dowództwo nad 
skombiuowaną brygadą obejmie generał Halinko, 
który wskutek tego jirzerwał już  kuraryę  swoją 
w Karlsbadzie. Zwołanie parlamentu nie jest dotych­
czas jeszcze postanowione, ponieważ niewiadomo, o 
ile środki, którymi może rozporządzać sam rząd, 
okażą się wystarczającymi.

Mowa cesarza Wilhelma, który wskutek osta ­
tnich wypadków przerwał swą podróż na Zachód i 
udał się na dluzszy pobyt do Kiel, znajduje w całej 
prasie niemieckiej bardzo jirzycliylne komentarze, 
bo rzeczywiście jedynie Niemcy za inieyatywą swego 
cesarza, zaorały się do sprawy z teutońską zaiste 
energią, me bawiąc się w formalności, które zaprzą­
ta ją  te raz  mózgi całej resz ty  dyiilomacyi europejskiej. 
W  Niemczech ustala  się coraz bardziej opinia, że 
nie jiowinny się one dać usunąć na drugi jilan. Je.st 
to skierowane główmie przeciw Anglii, której poi i - 
tyka  w Azy i od dawna już ma na celu neutralizowanie 
wpływu nietylko Rosyi ale i innych mocarstw euro­
pejskich.

la sezon wiosenni i M  ((for f/e t rch i iau r ,  i  i  a i t/st //, Z e p h in j  
l o l le  'Perkate*, Satym / rm jm odn iejpze
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Usposobienie w  Londynie.
Rozpaczliwo depesze H a r ta  i przytoczone po­

wyżej orzeczenie rady wojennej admirałów, wywo- 
laly w Londyn e bardzo deprymujące wrażenie. Rząd 
angielski ehw,, tając coraz uporczywiej idei poru- 
cz-euia interweneyi w Chinuc-h, Japon.i, zdradza co- 
zaz bardziej swą bezradność i bezsilność. Natomiast 
poselstwo japońskie w Londynie dyplomatycznie mil­
czy, nie okazując bynajmniej dawniejszej ochoty do 
przyjęcia mandatu  na interwencyę. Szowinistyczna 
p rasa sroży się na cesarza  Wilhelma, dowodząc, że 
Niemcy robiąc zły początek w Kiaoezau, by 1 i ,,nie- 
sztzęśliwi na  rękę" i dlatego są winni wszystkiemu. 
Wogóle głosy prasy londyńskiej z bardzo małymi 
wyjątkami są  stronnicze i nieprzyjazne dla Niemiec 
i ich akcyi.

Stanow isko Rogyi.
Statki „Dobrowolnej F lo ty"  kursu ją  bez ustan­

ku między Wladywostokiem a  P o r t  Arthurem, dowo­
żąc tam wojsko i żywność. Nad odbudowaniem kolei 
z Ticntsinu do Tuku, pracują dzień i noc dwa kolejowe 
bataliony rosyjskie. Komendantem nowego sybery j­
skiego korpusu, mianowany został gcneral-poruczm k 
Lewewitz. P ra sa  pe te rsburska  coraz joduo,głośniej 
zaczyna się domagać energiczniejszej niż dotychczas 
akcyi przeciw Chinom.

N owoje W remia  występuje przeciw projektowi 
mocarstw, aby zburzyć groby cesarskie w rek in ie ,  
twierdząc, że krok taki poruszyłby całą 400 milio­
nową ludność Chin i Maiidżuryi, co wcale nie byłoby 
ułatwieniem koniecznej pacyiikacyi...

P e te rsb u r sk i  k o resp o n d e n t  Tim esa  s tw ie rdza ,  
że w m ia rodajnych  sferach  rosy jsk ich  s t a ra ją  się 
bardzo  o to, ab y  R o sy a  p rz e d s ta w ia ła  się  Chinom 
jako  je d y n a  icli p rzy jació łka .  K ap itan  D obrow olsk i,  
n a j s ta r s z y  oficer rosy jsk i  pod T ak u ,  z a p y ta ł  t e l e g r a ­
ficznie r z ą d  swój, co m a  robić z Chińczykami, z n a j ­
dującym i się  w jego ręku .  N a  to od te leg ra fow ał mu 
sz tab  adm ira lsk i ,  że R o s y a  n i e  p r o w a d z i  w o j n y  
z C h i n a m i

Inne m ocarstw a.
W ło ch y  za m ie rz a ją  w ysłać  do Chin 5-tysięczny 

ko rpus  w ojska  lądowego. F ra n c u s k i  m in is te r  m a ry ­
nark i  L  a u e s  s a u  z a rz ą d z i ł  p rzygo tow an ia  do e k s ­
p e d y c j i  dwóch dalszych  k rążow ników  na  wody chińskie.

Stanowisko lekarzy kąpielowych.
Dr. W ładysław  Maleszewski, b. asysten t Klini­

ki lekarskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego a  lekarz 
zdrojowy w Karlsbadzie, wydał jiod powyższym na­
pisem broszurę, w której pomieścił dużo trafnych, 
a  dziś właśnie na czasie będących uwag.

Autor stwierdza na początku fakt, n ieste ty  co­
raz powszechniej dający się spostrzegać, że trudne 
w aminki społeczne wyrobiły ciężkie stosunki dla s ta ­
nu lekarskiego, które z dnia na dzień pogarszają  się. 
W  znacznej mierze zdaniem autora winna tu  wadliwfe 
stosowan i filantropia. W ytworzyła ona np. ins ty tuc ję  
tak  skądinąd humanitarną i piękną, ja k  kasy cho­
rych, lecz postęp ten  społeczny zaznaczył się z drugiej 
strony krzywdą lekarzy, spychanych przez kasy cho­
rych na stanowisko licho jiłatnego wyrobnika i wy­
zyskiwanych bezprzykładnie jirzez to właśnie u rzą ­
dzenie, które miało być wyrazem sprawiedliwości 
Społecznej, a które stawia dziś lekarza  w położeniu 
stosunkowo gorszeni, niż fizycznie pracujące goroboić 
tnilca. Do czynników, z któiymi dziś s tan  lekarsk- 
walczyć musi, należjr doliczyć jeszcze krzewiące się 
coraz bardziej partactwo lekarskie i t. d., powódź 
najrozmaitszych jiopularnych wydawnictw, za lecają ­
cych leczenie na tu ra ln e" ,  a obliczonych na. głupotę 
ludzką i w niej istotnie znajdujących oddźwięk. Przy 
tem wszystkiem oddziaływa na s tan  lekarski ujemnie 
ta k ż e  i w zrasta jące  wskutek złych warunków eko­
nomicznych współzawodnictwo między lekarzami. 
Złemu nie mogą zaradzić Izbjr lekarskie, obdarzone 
zbyt małą władzą, i istnieniem swojem wcale nie 
ułatwiające stosunków stanu lekarskiego.

W  wielkich miastach usterki i przykrości, wy­
nikające z walki o byt, łagodzi nadzieja lepszej 
przyszłości i rozmaito uboczne czynniki.

Towarzystwa lekarskie, istniejące tam, nie tylko 
zacieśniają węzły koleżeńskie, lecz dostarczając s t r a ­
wy naukowej, s ta ją  się bodźcem do pracy i s tw arza ją  
pzlachetne współubieganio się czysto naukowe. Ogół 
nietylko ich nie zalicza do przodowników nauki, lecz 
przeciwnie dużo im przypisuje wad i ułomności, a 
nawet mało ma do nich zaufania.

Słyszy się nieraz nazwiska lekarzy dawno już 
pomartych, z pietyzmem powtarzane przez cało je- 
pzcze pokolenia, jako dobroczyńców ludzkości, ludzi 
piezwykiej wiedzy i serca, a  czy takiego pomnika 
doczekał się jak i  lekarz  kąpielowy za życia lub po 
Jmierci? Lecz ozy sprawiedliwie? Trudno z góry 
rozstrzygnąć; tylko ścisłe rozpatrzenie  spraw y dać 
może odpowiedź. Balueoterapia  wyrobiła sobie dzi­
wnie złą opinię i inue siostrzane działjr medycjmy 
Uważają ,ią niemal za „Kopciuszka" innno, że całość

Ici-zenM zdrojowo-kąpielowego, stanowi źródło zdro­
wia dla chorych, szukających ra tunku  lub choćby 
pomocy u wód. To też  chorzy powszechnie chwalą 
skutki Icczcma, a mimo to jednak nie sz zędzą do­
cinków swoim lekarzom zdrojowym.

A u t o r  wchodzi następnie bliżej w szczegóły 
praktyki balneologicznej.

Jeżeli  t. z. „wody" mają przynieść pożądany 
skutek, to chory, w ysłanj’ do kąpiel, powWicn być 
tam  otoczonym sumienna opieką lekarską, dającą mu 
rzetelny kierunek w postępowaniu, Roztoczyć zaś 
opiekę nad chorym polega, w umysłach publiczności, 
na wskazaniu źródła, z którego wodę pić powinien, 
wyznaczeniu dyety i zabronieniu lub pozwoleniu wy­
chodzenia po zachodzie słońca. Są to jednak naiwne 
żądania, które  lekarza  obowiązywać nie mogą.

L ekarz  kąpielowy winien postępować tak , ja k  
każdy iirzeciętny lekarz, a dopiero, zastosowawszy 
wszystkie zwyczajne środki lecznicze, przerzucić się 
na  pole miejscowych czynników balneolerajieuty- 
cznycli i zastosować wody mineralne, oiaz zabiegi 
wodolecznicze; wtedy dojiiero całość się złoży.

Trzeba, nie dozwalając, aby leczący się ogó- 
uważaJ lekarza  zdrojowego t y lk o  za rodzaj specyal 
listy od wody tej łub innej, od tuszów lub kąpieli 
nasiadowjcli, spożytkować całą swą umiejętność 
lekarską  na korzyść oddającego się opiece chorego.

Nauka wymaga klinicznego postępowania, a nie 
szablonu kąpielowego.

Nie opróżnić n. p. żołądka na noc z treści za­
legającej, tak  często gnijącej, a  wierzyć w znako­
mite skutki wypitego na drugi dzień kubka Miihl- 
brunnu —  to nie je s t  leczenie, godne nazwy umie­
jętnego. Lepiej pozbyć się od razu  takiego chorego, 
niż z całą świadomością, że rady będą bezskuteczne, 
poddać go szablonowi kąpielowemu.

Dotąd jednakże  praca kliniczna i p rak tyka  k ą ­
pielowa stoją nieraz na przeciwnych biegunach. J e s t  
to główna us te rka  w zawodzie lekarza  kąpielowego, 
pozostaje tylko wyśledzić przyczyny. Całą odpowie­
dzialność zwalić na  lekarzy, byłoby niesprawiedliwie, 
chociaż część winy im przypisać należy. O zlą wolę 
nikogo podejrzewać nie m o ż n a ; owszem, czyste i 
piękne zamiary prowadziły zapewne każdego leka­
rza  do poświęcenia się balneologii, ale zajęcia p rak ­
tyczne w zdrojowisku i bliższe jiozname jego wa­
runków wpływają nieraz bardzo ujemnie i mimo 
woli i najszlachetniejszych zapewne dążeń, spada 
niejeden z wyżyn powołania na tory jioziome, nie 
umiejąc lub nie mogąc się oprzeć gniotącym prze­
sądom i nieroztropnym żądaniom i wymaganiom pu­
bliczności. L ekarz  kąpielowy skrępowany je s t  k ró t­
kim, zaledwie nieraz kilkotygodniowym sezonem le­
tnim lub zimowym, podczas którego przesuwa się 
przed nim, ja k  w kalejdoskopie, monotonny szereg 
przeważnie cierpiących na choroby ustrojowe, gdzie 
pomoc szybka, a  doraźna, tak  zadowalniająca samego 
lekarza, jest poniekąd wykluczoną; skutki leczenia 
są  zazwyczaj w tyeli okolicznościach bardzo powolne, 
a Więc nie efektowne na pierwszy rzu t  oka. Przy- 
tem lekarz  wałczyć tu  musi z tysiącznymi przesąda­
mi chorych.

Natłok potrzebujących porady zmusza lekarza  
do wysiłku pracy, oraz do baczenia, by zadowolme 
każdego ze swych chorych; s tan  ten  oczywiście wy­
robić może wkrótce z łatwością szablon w trak to ­
waniu zadań lekarskich. — Zabrnąw szy nawet da­
leko, mógłby jednak  z niego lekarz  z łatwością 
otrząsnąć się, gdyby sam a publiczność tego nie uua- 
reniniala.

Obory, oddając się w leczenie, powinienby wi­
dzieć jirzedewszystkiem w lekarzu swego umiejętnego 
i rzetelnego opiekuna, wówczas i lekarz  zdrojowy 
swobodniej mógłby działalność swą skierować na 
właściwo tory i pożytek leczenia u wód byłby nie­
równie wydatniejszy.

Kronika miejscowa.
Lwów, 6 lipca.

•Jutro.
— 7 lipca. Sobota, Pulheryi panny. — Rożd. św. Jana.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 14, zachód o godz. 7 

minut 5.1.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: 

„Noc w \Venecyi“.

■J* B a y li S tanisław , długoletni dyrek tor  d ru ­
karni, zm arł 6. czerwca b. r. Nieboszczyk pozostawił 
po sobie pamięć człowieka wielkiej i wytrwałej pracy. 
Właśnie w tym roku obchodzić miał ś. p. Bayli jub i­
leusz pięćdziesięcioletniej zawodowej pracy, a Gre­
mium drukarzy lwowskich jubileusz ten miało obcho­
dzić uroczyście, gdy ciężka choroba, a wreszcie śmierć, 
unicestwiły odbycie tej tak  słusznej i rzadkiej uroczy­
stości. Sztuka drukarska traci w ś. p. Baylim prawdzi­
wego szermierza. Kochał on j ą  i cały je j  był oddany. 
Na kartach bistoryi rozwoju sztuki drukarskie j w po- 
rozbiorowej Polsce zajmie nieboszczyk piękne miejsce. 
Prócz tego społeczeństwo traci w ś. p. B a j lim czło­
w ieka dobrego, uczynnego i gorąco kraj miłującego.

N arażanie ży c ia  ludzk iego. Dzięki wadli­
wemu ustawianiu rusztowań przy odmalowywaniu do­
mów we Lwowie, zdarzyło się w  ostatnich dniach kilka

przy któ- 
poduiesie- 
zaklad — , 
dziwnego,1

—~ mi i i
nieszczęśliwych wypadków. Sądziliśmy, że wypadki te 
zwiększą czujność naszych kamieuiczników, że dołożą 
oui troski, by rusztowania zapewniały robotuikoin b ez­
pieczeństwo; tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie. 
Prowizoryczne rusztowania uskutecznia się u nas w o- 
gromnie prym ityw ny sposób Bierze się drabinę, stawia 
się j ą  przy kamienicy i umocowuje sznurkiem lub dru­
tem do rynny biegnącej wzdłuż okapu dachu. W  środku 
drabiny na przybitych jioprzecznie dwu żerdziach kładzie 
się deskę, n a  której s ta je  pracujący robotuik. Życie 
więc ludzkie zależy w tym wypadku od wytrzymałość1’ 
sznurka lub drutu.

Pierw sze ab ituryentk i pry w. sem iuaryum  
uauez żeńsk. we Lwowie niezwykłą uroczystość św ię­
ciły miuionej niedzieli. Oto, wobec całego grona nau ­
czycielskiego i licznie zabranych uczenie tegoż zakładu, 
32 abituryentek odbierało świadectwo dojrzałości z rąk 
radcy szkolnogo p. Bolesława Baranowskiego, przewo­
dniczącego zarazem tej komisyi, przed którą składały 
egzamin maturalny. Słowa, któremi radca Baranowski 
raczył poprzedzić ten pam iętny ak t  dla zakładu, na 
zawsze zostaną w sercach i pamięci obecnych. Naj-1 
milszą zas nagrodą dla wszystkich pracowników, a 
w pierwszej linii dla p. Zofii Strzałkowskiej, która 
sw ą ofiarnością stworzyła teu zaklaJ ,  było s tw ie rdzę-’ 
nie dobrego skutku egzaminu maturalnego, 
rym żadna nie została reprobowauą, oraz 
ulem kierunku i ducha, ożywiającego ten 
rzeczywiście publicznego u ży tku11. Toż nic 
że w gorących słowach przełożona zakładu złożyła 
najserdeczniejszą podziękę, polecając dalszej opiece 
jego i Rady szkolnej krajowej swój zakład i dal­
sze losy jego. W końcu dyrektor  semiuaryum, dr. Jó ­
zef Żuliński, żegnając uczenice, zaklinał je ,  by w  du ­
chu podstawowej zasady, naszych ustaw  szkolnych 
krzewiły w sercach młodzieży zasady religijno-moral­
ne i patryotyczne, a  chroniły ich serca  od ja d u  n iena­
wiści.

Oto poczet pierwszych a b i tu ry e n te k :
B issincer Michalina, Boduar Stefania, Bombach 

Filipina, Chotiner R., Demetezuk Joanna, Dembińska 
Zofia, Dumin Helena, Dobrzanska Stefania, Glazer Ma- 
rya, Góral Stanisława, Herasimowicz Olga, Hille J a ­
dwiga, Jaw orska  Marya (z odz.), Kessler Regina, Ka- 
zeeka Marya, Kowalska Jadwiga,  Krell Fani,  Law ner
H. (Kornstein), Lipnicka Marya, M atkow ska Marya, 
O sińska Helena, O sińska Wanda, Pokorny Zofia (z oJz.), 
Rudzińska Marya, Segel Hen., Sad tberger  W ładysława, 
Serafnfslia Wiktorya, Spreeher  R., Słobodzian Olga, 
Szeuderowicz S tan is ław a ,  Stipal M a ry a ,  Zaleska 
Amelia. -v>

Poważny teu poczet abituryentek pr. semiuaryum, 
zwiększony jeszcze zostanie przy m aturze  w term i­
nie powakacyjnym z powodu, że wiele uczenie nie 
miało obecnie skończonych lat dziewiętnastu.

Stara  rudera. Przy ul. Kazimierzowskiej 1. 10, 
w  pobliżu uowego teatru  zuajduje się okropna, d w u ­
piętrowa rudera. Kiedyś zawaliło się w  niej wszystko 
i obecnie stoją nagie i udrapane mury, świecąc oknami 
o powybijanych oknach. Liczni goście, którzy jirzybędą 
na otwarcie nowego teatru , będą mieli ciekawy kon­
tras t  między wspaniałym gm achem  narodowej sztuk i, 
a  fantastycznie odartą  i rozlatującą się w gruzy ruderą.

P om ysłow y przyrząd. W czasie ogromnej 
spieki, j a k ą  mieliśmy przez ostatnie dni kilka we Lw o­
wie, włóczą się po ulicach przekupnie z różnego ro­
dzaju chłodnikami, znajdującymi odbyt wśród najuboż­
szej luduości. Za naczynie służy takiemu „kupcowi" ko­
new ka nad wszelki opis brudna, rozdzielanie zaś od­
bywa się przy pomocy jednego, jedynego kubka, k tó­
rego nie myje s i ę -po nikim. Istotnie trudno o lepiej 
obmyślany przyrząd do roznoszenia bacylów, a  z uiemi 
rozmaitej zarazy.

W  obłąkanie popadł wczoraj zarobuik, W aw rzy­
niec Haj. Zrozpaczona żona przywiodła go do Towarzy­
stw a ratunkowego, skąd odstawiono nieszczęśliwego do 
szpitala na  obserwacyę.

P rzy budow ie teatru  zdarzył się wczoraj 
wypadek okaleczenia. Jed en  z m urarzy przerębywal 
otwór kamienny na 3 piętrze, a odłam cegły spadłszy 
na głowę D. Podzikudy skaleczył go ciężko w czoło. Po 
gotowie Tow arzystwa ratunkowego po opatrzeniu rany 
poleciło mu udać się do szpitala powszechnego.

Stan pow ietrza. W południe wskazywał ter­
mometr 23° R.

Kronika krajowa.
B r z u c h o w i c e  Urocza miejscowość klimatyczna, 

ulubiony cel lwowskich „wycieczkowców“, formalna 
kolonia lotnia Lwowian, którzy szukają tu schronienia 
i wypoczynku w skw arnych  miesiącach lata, już od 
kilku tygodni wre życiem. P raw ie  wszystkie wile, ba 
nawet mieszkania u a  wsi zajęte, w  lasach gwarno, na 
dworcu kolejowym, zwłaszcza w  czasie przyjazdu po­
ciągów, rojuo —  słowem sezon w całej pełni. Nieje­
dno słynne i głośuo reklam owane miejsce kąpielowe, 
mogłoby Brzucliowicom pozazdrościć powodzenia. A j e ­
dnak nie ma z pewnością w k raju  drugiej podobnej 
stacyi klimatycznej, gdzie mniej dbauoby niwtylko 
o wygody, ale i potrzeby publiczności. Pod tym wzglę­
dem panuje tu  prawdziwie galicyjski szleudryan i bez- 
hołowie, o czem możuaby spisywać całe tomy.

Na razie poruszam dwa bardzo ważne braki,

f T  A  V  A  * *  p u d e r  b y g je a i c z n y  w ap tece  K r z y ż a n o w s k ie g o
r  1  j B  ■  J  n i  p rzec iw  p o c e n i u  si<ą r s f l s ,  p a c l i - w i n .  w

i  n ó g -  — po eonie 1  korony I ORulica Kazimierzowska I. 26.
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którym przy odrobinie dobrej woli, dałoby się nieza­
wodnie zaradzić. Pierwszym je s t  niedostatek dobrej 
i zdrowej wody do picia. Pobudowano cale szeregi 
■wspaniałych wil. Których właściciele każą  sobie za 
mieszkania słono piacić, ale o tom mało kto pomyślał, 
aby „letnikom" dostarczyć wody. Studnie, należące tu 
wogóle do rzadkości, w czasie dłuższej posuchy zni­
ka ją  jedna  po drugiej i często braknie wody w pro- 
nieuiaeh całokilonietrowych.

Jeszcze gorzej, niźli z wodą, jest, z mięsem. 
Sprzedaż tego niezbędnego prawie artykułu żywności 
je s t  zmonopolizowana w ręku niejakiego p. Hurtla ze 
Lwowa, który umiał tak spiytu ie  pochodzić kolo in te­
resu, że jem u j e d y n e m u  udzielono kóueesyi na 
ja tk i .  Można sobie łatwo wyobrazić, jakie stad wyni­
kają  stosunki. Sprytny ten jegomość, pozbywszy się 
z góry wszelkiej konkurencyi, dziś czuje się panem 
położenia i trzeba mu przyznać, że umie wykorzystać 
sytuacyę. Nie dość bowiem, że ustanaw ia dowolnie ce­
ny wprost bezczelne, ale sprzedaje ochłapy, których 
we Lwowie porządny rzeźnik nie ważyłby się pokazać 
kucharce, a  prócz togo obchodzi się z publicznością 
kupującą brutalnie i po grubiańsku. Wypadki, w któ­
rych pan rzeźnik naprawił paniom iupertyueucyj,  lub 
porwał się czynnie na  sługi, byw ają  tu na  porządku 
dziennym.

Nic dziwnego, że wobec takich stosunków, wiele 
rodzin zrezyguownło wprost z mięsa, dostarczanego 
przez p. Hartla  i albo ogranicza się do spożywania 
drobiu, (o ile go n. b. tutaj dostać można), albo spro­
w adza  sobie imęso ze Lwowa. Obowiązkiem organów, 
powołanych do tego, je s t  wglądnąć w tę całą spraw ę 
i zaradzić złemu, na które oddawna już żalą się 
wszyscy tutejsi mieszkańcy. A dałoby się to bardzo 
ła two uczynić, choćby tylko przez udzielenie drugiego 
konsensu na ja tk i jak iem uś innemu rzeźnikowi, dają 
c e o u  rękojmię, że przez godziwą koukureucyę poskro­
m i,  butę i samowolność dotychczasowego monopolisty.

P rzem yśl, 5 lipca. Po długich przygotowaniach 
przystąpi przecie gmina w sierpniu b. r. do budowy 
czteroKlasowej szkoły dla chłopców i dziewcząt. Gmach 
szkolny stanie przy ulicy Kopernika na  gruncie naby­
tym od p. Schwarca. Budynek o dwóch piętrach, prze­
dzielony ścianą, rozgraniczającą sale wy kładowe, po­
mieści także mieszkania kierowników. W podwórzu 
stanie sala dla nauki gimnastyki.

Ruch budowlany ożywił się o tyle, że wojsko­
wość uzupełnia kilkoma mniejszymi budynkami obóz 
barakowy w  Żurawicy, zaś kolej państwowa zamierza 
jeszcze w tym roku zużytkować kredyt w wysokości 
S0.000 koron na  wykończenie ogrzewalui na  Bakom 
czycach.

Żn iw a zapowiadają się licho. Pszenica i żyto wy­
szły rzadko z gleby, więc wymlót będzie bardzo mierny, 
chociaż kłos je s t  nabity i ciężki. Jęczm iona i owsy 
spóźniły się, a  dla braku deszczów wiosennych nie w y­
rosły w  górę. Paszy  brak wielki. Obecnie ofiarują h u r­
townicy po 12 koron za parę.

Tarnopol. Ja k  w swoim czasie doniosłem, w y­
tropił i uwięził komisarz policyi Siłka, trzech policyan- 
tów, którzy podczas nocnej służby, zamiast strzedz 
sklepów, sami dorobionymi kluczami otwierali sklepy, 
by rabować towary. P rzed tutejszym trybunałem w y­
rokującym odbyła się rozprawił. T rybunał zasądził po- 
licyautów Teodora Mucyka i S tefana Ostapczukn, ka- 
iżdego na 6 miesięcy ciężkiego więzień.a, towarzysza 
j  pomocnikp. ich Andruszczyszyna na 3 miesiące, a żo- 
‘nę Ostapczuka (która wraz z dwojgu dziećmi w w ię­
zieniu śledczem) pozostaje na 2 miesięcy więzienia.

Tutejszy fizyk miejski, dr. Leiblinger. zam ianow a­
ny  został s tarszym fizykiem miejskim. Dr. L. m a  za 
sobą 40-letnią p rak tykę lekarską.

Naczelnikiem m zędów  pomocniczych zamianowała 
Rada  gminna p. Ignacego Land manna.

Brody. W przysiółku stnrohrodzkim. zwanym 
„Na s taw kach",  dnia 2 b. m. o godziuie 2 popołudniu 
wybucnl pożar, który w okamgnieniu objąwszy trzy 
budynki, w godzinę obrócił je w kupę gruzów' i po­
piołu, Na szczęście b  ̂ ło powietrze bardzo spokojne i 
doraźna pomoc starobrodzkiej fabryki rektyfikacyi sp i ­
rytusu, sąsiedniego młyna parowego i niedalekiego mly- 
|ua jaglanego, oraz brodzkiej ochotniczej straży pożar­
nej nie dozwoliła rozszerzyć się pożodze. Zgorzale bu- 
jdynki były ubezpieczone.

W niedzielę dnia 1 bm. odbył się na Ostrawczy- 
ku festyn tutejszych weteranów  wojskowych ku uczcze­
niu 70  rocznicy urodzin cesarza. Na dniu 8 bm. (w nie­
dzielę) zapowiedziano z obfitym programem wycieczkę 
„Kółka śpiewackiego". Jeżeli au ra  nie zawiedzie, mo­
żna rokować tej rozrywce świetne powodzenie.

Prom ocya. P. Bolesław Żmigród, rodem z T ar­
nowa, otrzymał dziś na  Uniwersytecie Jagiell.  w K ra­
kowie stopień doktora wszeeh nauk lekarskich.

W  K udzię ró iam ick iej (powiat Cieszanów) 
zostanie z dniem 10 lipca b. r. o twartą  przy istnieją­
cym tamże urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ogra­
niczoną służbą dzienną.

B ójka  O dziew czynę. W Tarnowie parę dni 
tem u przyszło do gwałtownej bójki żołnierzy 57 p. p. 
z ułanami o dziewczynę. Rezultatem bójki była śmierć 
dwóch osób, mianowicie jednego ułana i dziewczyny. 
Jeden  z żołnierzy, który w bójce tej otrzymał cięzide 
rany, dogorywa w szpitalu.

W  D unajcu pod Glowem utopił się J a n  Kos- 1 
mau, uczeń III. klasy gimnazyum tarnowskiego, syn 
Feliksa, sek re tarza  gminy w Radłowie. Zwłoki, mimo 
skrzętnych zabiegów zrozpaczonych rodziców, nie zo­
stały dotąd odnalezione. Miejsce, gdzie nieboszczyk u to­
nął, je s t  5 metrów głębokie. W Głowie mul Dunajcem, 
gdzie kąpie się codzień kilkaset osób, nie istnieje żaden 
nadzór miejscowy, to też o przypadki nie trudno.

Zin&rli. w K rakow ie :  dr. Witold Kluczycki, le­
karz w dobrach mędrzeehowskich, wójt gminy Mędrze­
chowa i człouek Rady powiatowej dąbrowskiej.

W Tarnow ie: Józef  Adamski, m ajs te r  szewski, 
przeżywszy lat 75.

Z ziem polskich.
Z IżJarszawy. Burzenie domu teatralnego 

przy zbiegu ulic Trębackiej i Wierzbowej znacznie po­
sunięto naprzód. Zaczęto już burzyć mury, graniczące 
z teatrem  Rozmaitości,  oraz m ury  w ewnętrzne w tym 
pawilonie.

Pralnie i inne oddziały gospodarskie teatrów 
przeniesiono tymczasowo do pawilonów głównych.

Przy budowie domu dochodowego teatrów w a r ­
szawskich na rogu Trębackiej i Wierzbowej m agistra t 
wyznaczył łiuię regulacyjną, podług której w punkcie 
zetknięcia tegoż domu przy ul. Wierzbowej przy 
teatrze dram atycznym  uformuje się kąt, który mógłby 
być zniesiony dopiero po przebudowie pomienionego 
teatru  i zastosowaniu się do ogólnej regulaeyi.

Otóż zarząd teatralny,  uznając, iż kąt przedstawi 
szpetny widok, a tymczasem regulaeyi ul. Wierzbowej 
w tym punkcie n ieprędko spodziewać się można, wy­
stąpił do władzy o nakreślen ie  innej linii regulacyjnej, 
któraby nie tworzyła takiego załamu i myśl ta  uzy­
ska ła  już aprobatę władzy,

U stąpienie in tenaanta  w arszaw sk ich  te a ­
trów . W arszawskie dzienniki ogłaszają następujący 
rozkaz dyrekcyi teatrów warszawskich, podpisany przez 
geuerał-m ajora  Iw anow a:  „W raporcie moim do J .  O. 
głównodowodzącego naczelnika kraju  prosiłem o zwol­
nienie mnio z powodu nadwątlonego zdrowia od peł­
nienia obowiązków prezesa dyrekcyi teatrów na pół 
roku. Prośba ta  została przez J .  O. księcia uwzglę- 
duioną. J .  O. generał -  guberna tor  uznał za właściwe 
ua czas mojej nieobecności powierzyć zarząd z wszyst- 
kinmi spraw am i teatraluem i czasowemu kom.tetowi, 
złożonemu z p. wiceprezesa ta. r. st. Vacqueret,  urzę­
dnika do szczególuycli poruczeń przy J. O. generuł- 
gubernatorze w goduości kam erjunkra  najwyż. dtvoru, 
asesora kolegialnego Janczew skiego i radcy dworu, 
Zielenina. Komuuikując o tein zarządowi, zawiadamiam 
jeduocześuie wszystkich, że w interesącli służby winni 
zwacać się do wyżej rzeczonego kom .tetu".

Postrzelony. Nocą z 20 na  21 czerwca we 
wsi Grabieuiec w Król. Polskiem, do domu zam ieszka­
łego przez nauczyciela szkoły elem entarnej,  chciało 
się zakraść kilku opryszków. W tym  celu otworzyli 
okno od kuchni, lecz na  uczyniony hałas przebudził 
się nauczyciel Ossibacli i chcąc rozpoznać nocnych 
ptasz.ków, wyskoczył na  podwórze. Wtedy jeden 
z opryszków dał do niego kilka strzałów z pistoletu, 
rauiąe go niebezpiecznie w brzuch i lew ” rękę. K rzy­
kiem o pomoc odstrusz jl  złoczyńców, którzy umknęli. 
Dotąd ich nie wyśledzouo.

Popłoch W  teatrze. W ubiegłą niedzielę, pod­
czas przedstawieniu „Dwóch malców", w teatrze letnim 
w Lublinie, ktoś zawołał, że się pali. Licznie zebrana, 
z powodu gościnnego występu p. Trapszo-Chodowie- 
(1 iej i p. Toki* Trapszo, publiczność tłumnie rzuciła 
się do drzwi. Na szczęście przytomność gnijących a r ­
tystów, którzy z,e sceny objaśnili, gdzie się puli, od­
wróciła możliwą katastrofę i uspokoiła przerażoną pu­
bliczność. Palii się dom zdała od teatru, po drugiej 
stronie rzeki.

K uściół św. M ikołaja w  K ijowie. Budowa 
kościoła katolickiego pod wezwaniem św. Mikołaja w Ki­
jowie prowadzoną je s t  euergicznie pod kierunkiem bu­
downiczego Horodeekiego. W r. b. założone będą fun­
damenty pod cały gmach, n a  co wyjdzie, około milion 
sztuk cegły. Prócz tego m ają  być wzniesione mury do 
w\ sokosci 4 sążui- W r. 1901 prowadzone będą dalej 
roboty murarskie, a w r. 1902 kościół stanie pod d a­
chem. Kosztorys świątyni obliczono na  2 15.000 rubli, 
z której to sumy komitet rozporządza obecnie 208 .OuO 
rubli,

Z agadkow e. Na szynach pomiędzy Nasielskiem 
a Gąsociiiem w Król. Pol. znaleziono zwloid nieznanego 
człowieka, przejechanego przez pociąg. Przy nim nie 
znaleziono nic, powstało więc przypuszczenie, że nie­
znajomy padł ofiarą zbrodni. Wójtowi polecono pot rze- 
bac zwłoki. Tymczasem w nocy ktoś zv. łoki przeniósł 
znowu na tor kolejowy.

Sm utna h istorya, która się rozegrała na tło 
hazardu przy totalizatorze, opowiada warszawski K it-  
n jer  Polski. Młody, 30-letui pracownik handlowy, czło­
wiek zonaiy i dzietny, poszedł g rać  na wyścigi. Gdy 
przegrał wszystkie własne oszczędności, rzucił na s ta ­
wkę pieniądze cudze, powierzone m u w zantaniu. 
Grat, p rzegryw ał,  ale szalona namiętność, wciągnąwszy 
go w zaczarowane kolo hazs idu ,  nie wypuściła już ze 
szponów swoich. P rzegrał  wszystko, {przegrał pieniądze 
własne i tysiąc rubli swego pracodawcy. Wtedy przy­
gnębiony i peleu obawy przed odpowiedzialnością za

popełnione s Przeniewierzeuie, zwraca się dc ojca, w y ­
znaje całą praw dę i błaga go o ratunek, c potnoc, 
przysięgając, żo więcej już grać nie będzie. Ale ojciec, 
surowych bardzo zasad człowiek, który jedynie własną, 
ciężką pracą dorobił się fortuny, odmówił pomocy s y ­
nowi. „Dzieckobym ratował — powiedział — ale g ra ­
cza szulera, znać nie chcę". W kilka godzin potem 
znaleziono gracza desperata bez życia. Kala rewolwe 
rowa przecięła pasm o spokojnych dni jego, zwichuię 
tych przez hazard.

R ę k o p isó w  r e d a k e y a  n ie  mwraca.
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p ro s t z  a d m in is t r a c y ą  p r z y  u licy  
C h o r g ż c z y z n y  I. 17.

f iu  irs ze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y  p is y w a n ie  a d re só w  n o ­
ny/eh p r e n u m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a sk o w y c h  a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„IV p ó łc ie n iu “ . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i e g o .  (8° str. 254 — Cena 1 ztr. 50 et.) — Tegoż au­
tora powieść z ży c ia  dziennikarzy pn. „ M o j a  c ó r k a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  J la e la w ic  na placu powystawowym zwie­
dzać można codziennie za zniżoną optatą wstępu po 25 cer.tów 
od osoby, a  w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

Z a m ia s t  3  k s ię ż y  na pogrzebie śp. Augusta Schuma­
na, sktada rodzina JU koron na zakład brata Alberta.

X X  i  o s ta tn ie  p o s ie d ze n ie  „akademickiego Kółka 
przyrodników" odoędzie się dnia 8 bm w sali chemii (Instytut 
chemiczny) o godzinie HN/s rano. Wykład p. dra S. Niem­
czyckiego: „O budowie skrobii i błonnika w świetle nowych 
badań".

W yc iec zka  do  G ró d k a .  Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Gródku urządza w niedzielę, dnia 8 bm. o godzinie 
3 popołudniu na dochód budowy własnej sali gimnastycznej 
w pa, ku miejskim w Gródku wielki festyn w połączeniu z lote- 
ryą  fantową. Festyn oznajmią wystrzały z moździerzy Wyjazd 
ze Lwowa o godzinie 4 minut U (czas lwowski), powrót o gc- 
dzinie 10 minut 21.

G a b r y e l s k i  (K rzysztofory, K raków)
sprzedaje nowe fortepiany od ztr. 3 0 0 , nowe piauina 
od zlr. 2 C 0 ,  nowe harmonie od ztr. 50 .

Do nabycia  w Admimst.racyi Stówa Polskiego 
następujące dziełu i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las" ,  tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
s k i .  „Moja córka".  Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
K o s s o w s k i .  „P syche"  zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r-S o 11 a u. „Panna  Siekierczauka" . Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g a s ,  . .Bareikowjoy". 
Cena 5 kor.

P anów  adw okatów  i lekarzy , tak  ze
Lwowa, jak  z prowiueyi, upraszam y w  i eh własnym 
intoresie o łaskaw e podanie nam  swycli dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia ich w  „Kalendarzu 
Słowa Polskiego1,1, k tó iy  pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

saskie damsKie 
i dziecinne

Zapiski literackie i artystyczne.
liept. r tn u r  te a tru  lir . S k a r h t/a  •
W sobotę 7 bm : „Noc w Wenecyi", opera komiczna w 3 

aktach Jana Straussa
W niedzielę 8 bm.: „Orfeusz w piekle", czarodziejska ope­

ra komiczna w ł aktach Offenbacha.
W poniedziałek 9. bm nie będzie przedstawienia.
We wtorek ID bm.: „Opowieści Hoffmana", opera fanta­

styczna w 4 aktach Offenbacha.
}r  P r y n i c y :
W sobotę 7 bin.: „Przekupka warszawska", sztuka histo­

ryczna w f: aktach Adama Bclcikowskiego.
W niedzielę S b. iii.: „Kordyair ,  poemat Juliusza Słowa­

ckiego.
We wiórek 10 bm.: „Debiutanlka".
We czwartek 12 bm : „Tosca".
Z  te a tr u :  C e n y  m i e j s c  n a  przedstawienia operetkowe

zostały na miesiąc lipiec z n i ż o n e  do zwykłych Cen dramatu.
Najbliższą nowością będzie operetka Rogera p. t. „Sposób 

na mężów", którą w pizosztym roku grano w Wiedniu, w teatrze 
„Josepstudt" przeszło 200 razy.

N otatk i bib liog-ra nocne. ( Nowe ksią~ki 
przes  K sięgarnię Polską we Lw ow ie.

Birkeam aje r  A. L. -Mikołaj Kopernik. Część I. 
S tudya nad pracam i Kopernika oraz m ateryały  biogra­
ficzne opracował i zebrał. Kor. 20.

Bismarcka pamiętniki, zebrał Maurycy Busch, 
T. I. Wojiui 18T0— 1$71 roku. Kor. 3 ’60.

Bocąel Lde. Rozmosvy francuskie wydanie 14-te 
Kor. L

Brisebarre i Marc-Michel. Pafnucy i Narcyz. Ko- 
medya w 1 akcie z francuskiego. 80 hal.

Caro dr. J .  Dzieje Polski. Tom VI. 1481— 150G 
Kor. 2 GO.

Dobktewiez ks. J .  Troistość w naturze albo epo 
peja  filozoficzna. Kor. LGO.

Faule, ibynifonia: Do mej. Poemat. Kor. 2.
Gadou L. Książe Adam Czartoryski podczas pow­

stania listopadowego. Przyczynek do charak terystyk i,  
oparty  na własnych jego pismach. Z trzem a portretami 
księcia. Kor. 3.

Grabowski dr. T. Wiktor Hugo i jego korespon­
d enc ja .  Kor. L20 .

Grabowski dr. T. Aleksander Dumas syn i współ­
czesny teatr francuski 80 hal.

P i « M — W « l j u i m i » h m u .»t i i« i ii» i i B  B—  IW I MJ f  — ■ —

poieca w w ielkim  w yborze

e r  d y n  a n d  G u t 4 1 ® ”
Lwów, u lica H alick a  1. 2 9

m



„SŁOWO PO LSK IE '1 Nr. •'!L '‘. z dnia 7 iipca lfiOO

Hugo Wiktor. Kościół P auy  Maryi w Paryżu  (No- 
tre Danie de Paris) 4 tomy. Kor. 2 20.

Jankowski E. Sad przy chacie, 28  drzeworytów. 
Wyd. 4 zuacgmie powiększone. 80 hal.

Janowski Al. Wycieczka po kraju. II. 0 |>atóv \—  
Ujazd. —  Klimontów. —  Ossolin. -  Sandomierz. 
Kor. 1-60.

Jaroszyński T. Fatalista,  Krotocliwihi w 1 akcie 
80 hal.

Karłowicz Jan .  Słownik gw ar  polskich T. 1. A do 
E. Kor. 10.

Karpiński Fr. Przewodnik po zdrojowiskach, 
miejscach kąpielowych i staeyacli klimatycznych Kor. 
4.20.

Kouawski Wl. Lew Tołstoj i jego „Zm artwych­
w stan ie" .  Kor. 1.

Księga pamiątkowa Uniwersytetu lwowskiego ku 
uczczeniu 500 roczn. ftmdaeyi Jagiellońskiej U n iw er­
sytetu krakowskiego Kor. 24.

Kulczycki C. Zarys podstaw socyolog.i ogóluej 
Kor. 4.

Łimiewski T. Rolnictwo i hodowla zwierząt u sta 
rożytnycli Rzymian. Kor. 4.

Mastelski J .  Filozofia przyrody w zarysach. Część
I. Kor. 4-40.

Pelczar Józef ksą i lz  biskup dr. Zarys Dziejów
kazuodziejstwa w kościele katolickim. Część 1II. Kazno­
dzieje ludów Słowiańskich, Romańskie li i Germ ańskich , 
Kor 6.

Poradnik  dia samouków'. Część I I I . :  I. Na­
uki społeczne. II. Nauid filozoficzne. Opracowane
przez H Forsztetera, L. Krzywickiego, O. Matuszew­
skiego, I. Posuera i A. Świętochowskiego. Kor. 2 '50.

Sędziak dr. J .  Choroby jam y ustuej,  gardzieli i 
przełyku. Podręcznik dla lekarzy i studentów. Kor. 
9.50.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy współcze­
snej 1814— 1899, 2 tomy. Kor. 10 92.

Słoński Edw. * * * Kor. D44.
W alter R. W. Przew odaik-iuformator.  Karlsbad i 

jego okolice. Kor. 2 20.
Zawadzki dr. J .  Głównie potrzeby naszych mie­

szkań letnich. 40 hal. ^
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  Uniwersytetu lwowskie-- 

go ku uczczeniu 500 nej rocznicy fundacyi Jag ie llon  
skiej Uniwersytetu krakowskiego. Lwów 1900. Je s t  to 
istuy olbrzym wydawniczy —  gmach, wzniesiony snmp 
tein i trudem profesorów lwowskiego uniwersytetu. 
P race  obejmują niema] cale terytoryum wiedzy P rz e ­

ważnie h istorya, es te tyka i —  dzięki wydziałowi me- 
dyczuemu —  przyrodnictwo.

_ P .  l i e l e w i c z  artysta  naszego tea tru  po 
raz ostatni w tym sezonie wystąpi w niedzielę w „ O r ­
feuszu11, poczem wyjeżdża do Szczawnicy.

Panna  Milowska syinpatycz na śpiewaczka naszej 
teatralnej drużyny, została zaangażow ana na sezon le­
tni do W arszawy do te a tru  „Fauta is ie"  na  bardzo do­
brych w arunkach.

Krach giełdowy.
Co kilka lat powtarza się na giełdzie wiedeń­

skiej znana „Czarna, sobota11, a najbardziej ruchliwe 
papiery, zupełnie niespodzianie zaczynają spodlić. 
Potrzeba  tylko lada pozoru, a zjawisko to zobaczą 
zaraz drobni spekulanci giełdowi w całej jego g ro ­
zie i potworności.

Przyczyna tych peryodvczuych krachów ‘je s t  
bardzo prosta. Oto kilku potcnt.tów  finansowych, 
nadających ton wszystkim prawie giełdom europej­
skim, łączy się razom, celem robienia dobrego inte­
resu. Zjednoczeni wypuszczają pajdeiy. którym po­
zwalają  powoli wpływać do portfelu drobniejszych 
i nie wtajemniczonych w grze spekulantów. Przy tein 
emitenci zarabiają  na omisyi samej i na różnicach 
kursu, co trw a  tak  długo, dopóki wszystkie papiery 
nie znajdą się w diobnych kantorkach bankierskich 
i ciaśniejszych prywatnych kieszeniach. Kiedy zaś 
chwila ta  nastąpi, ci sami potentaci rzucają na. ta rg  
złowróżbne haski, papiery zaczynają spadać , a 
w miarę zniżki kursu, napływają coraz obficiej na 
giełdę, tak , ze wreszcie deru ta  dochodzi do takich 
rozmiarów, jakie przybrała wczoraj, kiedy P rager-  
E iseny spadły o 75 kor., akcye węglowe o 80 kor., 
akcye kolei państw, o 20 kor. ild. W takiej chwili 
potentaci a  zarazem  aranżerowie całej tragikomedyi 
zmieniają się nagle w filantropów. Na całej linii 
rozpoczyna się ukcya „ ra tunkow a11. Papioiy po anor­
malnie zniżonym kursie wracają n ipowrót do potę­
żnych kantorów potężnych finansistów, gdzie zosta­
wia się je  na czas jak iś ,  aby wypoczęty', poczem 
h istorya powtarza się da  capo al fine.

W czorajszy finał jedno) z tych licznych, jak 
zaznaczyliśmy, komeilyj finansowych odbił się okro­
pnie na  kieszeniach drobnych i nieświadomych „po­
lityki11 giełdowej spekulantów, którzy co prawda re ­
k ru tu ją  się najczęściej z pośród adwokatów, lekarzy, 
!ci bowiem bardzo są mało odporni przeciw manii 
giełdowej, która  zakorzeniwszy się w ich mozgach, 
wytwarza w nich wie(*ne_ złudzenie, że lepszych 
znawców giełdy, juk g ra jący  adwokaci, nie było 
i być nie może.

Że ostatni „czarny czw artek11 nie został bez 
wpływu na kiesM.ńie naszych galicyjskich spekulan­
tów, z-Kijo się u.y -fiu;a* *a«.i*ęj wąbpkwcJSei.

Rozmaitości.
S południow ego bieguna. Podróżnik Boreh- 

erewink w v |o s i l  niedawno w lonty liskiem Towarzy­
stwie eeoaraficznem odczyt o swej podróży do poiu- 
dniowego bieguna, przyczem opowiedział następujący 
ciekawy epizod. Wylądowano u stóp Mont Terroru, gilzie 
Borolisrewiuk i kapitan Jensen  omal nie postradali 
życia. Obaj oni byli zajęci wyszukiwaniem okazów fau- 
meznych i mineralogicznych, celem uzujielnienia swych 
zbiorów, gdy nagle usłyszeli za sobą przerażający szum. 
Pierwszą myślą Borchgrewinka było, że skala, na której 
stoją, usuwa się do morza. Po chwili jednak  przeko­
nali się, że to urwała się oaromna część pobliskiego 
lodowma i zsuwa się w morze z błyskawiczną szyb­
kością. W jednej chwili ogromna fala wody, wysoka 
i prostopadła j; k skała  szybko zaczęła podnosić się 
do góry w minię zanurzania się lodowca. Obaj podróż­
nicy poczęli czemprędzej drapać się pod górę, aż do 
miejsca, w którem w skutek  zupełnie stromej już skały 
nie mogli posunąć się au. o krok naprzód. W jirzeciągu 
dwu sekund dosięgnęla icli s traszliwa fala, ale me zdobiła 
ich od skały oderwać. Skończyło się, na lodowatej ką- 
jiieii. urozmaiconej kilkoma potężnymi guzami, które 
nabiły im podniesione razem z wodą bryły lodu.

K olczyk  w  trzew iku. Gaulois podaje cieka­
we zdarzenie z galowego przedstawienia danego przez 
Najiolcona III. podczas wystawy w Paryżu w r. 18G7 
na cześć gościa króla Wilhelma pruskiego i książąt 
niemieckich. Kiedy kończyła się jednoaktówka Lćgou- 
ve'go „A d e u x i l e J e u “ powstał 'Napoleon, a za nim go­
ście. Tylko cesarzowa Eugenia siedziała dalej mocno 
zakłopotana i dojiiero po długiej pauzie n a  skinienie 
cesarza wstała, a idąc z królem pruskim pod ramię, 
mocno utykała. Rzecz wyjaśniła się dojiiero w r. 1879 
ojiowiadaniem cesarzowej podczas odwiedzin w Camb- 
ilen-Place. Miała oua zwyczaj niepostrzeżenie zdejmo­
wać pantofelki. Niespodziewaue powstanie cesarza za­
stało ją  właśnie w takiej chwili, nie mogła naprędce 
natrafić stopą na drugi pantofelek. Znalazłszy go po 
plunie yiŁilziala, natrafiając tum na jakiś  przedmiot 
twardy. Nie było czasu na wahauie, bo król jiruski 
już podawał lamię. W tej chwili widziała, j a k  wielka 
księżna, zaczęła czegoś szukać w loży. Niestety, mu­
siała się cesarzowa przemęczyć resztę wieczoru, do­
piero w apa r tam en tach  swych wyjęła z pantofelka 
wsjiauialy kolczyk, który odesłała na  drugi dzień wiel­
kiej księżnie, jako znaleziony niby przy sprzątaniu lo­
ży cesarskiej.

Interesujące tow arzyszki. Wszystkie ele­
ganckie hotele na wileguluraeli  w Ameryce Póln. —  jak  
donoszą z New Jersey  na Long Island —  poangnżo- 
waly na tegoroczny sezon wybitnie piękne młode damy, 
posiadające talent konwersacyjny, eleganckie maniery 
i tak t  towarzyski. Nie zujieluie łatwy urząd takiej lady 
polega na tern, że musi ona rozmową swą rozweselać 
smutnych, nakłaniać cyników by na świat patrzyli ideal­
niej, poskramiać i hamować roztańczoną młodzież, prze­
szkadzać zapalonym speoyalistom w kontynuowaniu ich 
ulubionych zajęć. Oprócz tego musi taka lady godzić 
powaśnionych, zachowując przy tein głęboką tajemnicę. 
Za pogodzenie powaśniouj cli otrzymuje taka  oficyalna 
rozjemczymi specynlną nagrodę od gospodarza hotelu. 
Dzieuuik angielski, z którego czerpiemy tę wiadomość 
utrzymuje, ż.e lam hotelowa dam a do tow arzystwa nie 
je s t  bynajmniej nowością. We wszystkich bowiem po­
rządniejszych hotelach w angielskich kąpielach oddawca 
już  poluią wspomniane funkeye angażowane ad hec i „ ru ­
tynowane" ladies, różniące się tern od am erykańskich, 
że jako „Social e lem ent11 nie powinny być ani nailto 
ładne, ani na.lto młode. Hotelarz angielski wymaga 
tylko od takiej damy, aby była przyjem ną i symjia- 
tyezuą i aby w wysok.m stopniu posiadała sztukę inte­
resującego mówienia. Dama taka otrzymuje w Anglii 
oprócz mieszkania i u trzym ania GO do 700 f. szt. za 
sezon.

P ik n ik  na drzew ach. Amerykanie, chcą za ­
pewne udowodnić, że także w Europie bawiąc, mogą 
miewać napady swego przysłowiowego dziwactwa. I tak 
kalifornijski komisarz dla wystawy wszechświatowej, 
pan d o A o u n g  wraz ze swoją małżonką, urządził in­
nym komisarzom i przyjaciołom ciekawą niespodziankę 
w formie zujielnie poważnego zaproszenia na piknik, 
mający się odbyć na drzewach. Komedy a ta  odbyła się 
w 8eaax-Robinsou. Już  podróż na miejsce zabawy była 
w bardzo groteskowym stylu. Osobny pociąg wywiózł za­
proszonych gośoi z, Paryża, którzy przybywszy na osta­
tnią w swej podróży stueyę, znaleźfi tam mnóstwo 
osiodłanych osiołków. Cała młodsza część towarzystwa, 
a nawet kilku starszych jmnów, dosiadło tych illugo- 
uchycli wierzchowców, poczem cała kaw alkada  w yru­
szyła na pobliską górę do restauracyi „Brai Robinson", 
gilzie podano śniadanie. Widok tego pochodu by i wprost 
wspaniały. Kilkunastu pauów, z przydlugiemi trochę 
nogami, wybrało w pospiechu najm niejsze osiołki, tak, 
że patrząc na nich, trudno było orzec, czy oni idą, czy 
jadą. W „Brai Robinson11 były dla tow arzystw a wszyst­
kie drzewa „zarezerw owane11, na  które z wielką we­
sołością powyłazili panie i panowie. Po śniadaniu roz­
poczęły się tańce, trw ające aż do drugiego pociągu 
specyalnego, który ekscentrycznych uczestników po­
ranku odwiózł napowrot do Paryża.

Kroniczka'z ostatniej chwili
i Te I s f o t i  między Wiedniem a Lwowem ciągle je-

szcze przerwany, w skutek tego ograniczyć się musimyi 
tylko na telegramach. _ .

W ę d z a r n i ą  stał się od dawnego już czasu p a­
saż HaiiMnanna i okoliczne kamienice. Co się taro 
dzieje w lecie, truduo sobie wyobrazić —  wystarczy, 
otworzyć okno na chwilkę, by zagorzeć, zniszczyć1 
firanki i t. p. rzeczy. Powodem niski kemia, służący1 
do wytwarzania siły elektrycznej w gmachu Gal. Kasy 
oszczędności. Możcby przecież urząd budowniczy miej-] 
ski, znalazł radę  —  w tym wypadku konieczną.

1

T e lc fo n im  i teiegraliezBO depesze
„.$»!<>w u  a

L ekarze w ojskow i na zjeździć przyrodników  
i lekarzy . ..

K raków, 6 lipca. Imieniem komitetu zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich udali się pp. prof. 
dr. Kostanecki i dr. Witkowski do gen. kom. AM o 
riego z przedstawieniami w sprawie zakazu, wyd - 
nego przez ministerstwo wojny co do udziału le k a ­
rzy wojskowych w zjeździe.

General Albori przy j $  deputacyę bardzo grze­
cznie i dodał, iż co będzie leżało w zakresie jego 
działania, to uczyni, aby zakaz ten mógł być zm ie­
niony. Dotąd ml ministra Pię taka  nie nadeszła ża ­
dna odpowiedź.

N ow y departam ent.
Kraków, 6 lipca. W magistracie krakowskim 

otwarty został juz nowy oddział „Oddział V I “, i o- 
bęjmować będzie biuro szpitalne oraz nowo zorgani­
zowane biuro ubogich.

Obejmuje ono przedewszystkiem pokój do za­
pisywaniu, ubogich, pokój, w którym urzędować będzie 
lekarz dyżurny, mający badać ubogich, czy są zdolni 
do pracy i do jakiej Niezdolni do pracy ubodzy o- 
trzyinywać będą wsparcie. Zdolni do jiracy według 
sił otrzymywać będą zajęcia za pośrednictwem biura 
pracy.

W  osobnym wreszcie pokoju mieści się biuro 
k a ta s tru  i statystyki ubogich zaopatrzone w telefon, 
tak  iż biuro w każdej chwili co do (lanego ubo­
giego może zasięgnąć informacyi z wszystkich do­
mów dla ubogich.

Kierownictwo tego biura objął, sekre tarz  ma­
g is tra tu  Piotr  Banaś.

Na razie biuro to ma 3-cii urzędników, a wy­
m aga 7 sił urzędniczych.

Sam obójstwo.
Stanisław ów , 6 lipca. Anatol Lewicki, ukoń­

czony kandydat seminaryum nauczycielskiego, zas trze ­
lił się tej nocy. Powód nieznany. Maturę dobrze 
złożył.

Z gie łdy .
W iedeń, G lijica. Po wczorajszej panice n a ­

stąpiło na giełdzie tu te jszej uspokojenie. Tendciicya 
fest silna i skłonność do haussy już s.ę ujawniła.

InTujna z Chinami.
Londyn, G lipca. W edług nadeszłych tutaj 

wiadomości, lis. Tm u dostał poimęszania zmysłów 
i cierpi na manię prześladowczą.

Wiedeń, G lipca. W edług ostatnich doniesień, 
zmniejszają się widoki porozumienia się między mo­
carstwom. co do interwencji Jnjionii.

W i e d e ń ,  G lipca. Komendant okrętu „Z en ta11 
Tiionnuiu przybył 12 z. in. do Pekinu wraz 25 żoł­
nierzami piechoty morskiej, celem ochrony ambasady 
austi o-węgierskiej. Dotychczas nie ma o nim żadnej 
wiadomości; prawdopodobnie wszyscy zostali wyrżnię­
ci. Żona i dzieci Tliomaima mieszkają w Wiedniu.

Londyn, 5 lipca. Połączone wojska rosyjskie 
i Japońskie  odparły a tak  Chińczyków, którzy w sile 
30.000 ludzi zgromadzili się na pulnoc i wschód od 
Tienlsinu. Operueye wojsk zagranicznych były b a r­
dzo utrudniono wskutek braku wody i żywności. 
Chińczycy dostają couzień co raz  to nowe posiłki 
z Mandżuryi.

Londyn, 6 lijica. W  Izbie gmin oświadczy 
Rodrick, ze rząd angielski zawiadomi! posła chiń­
skiego, iż uczyni władze rządowe w Pekinie osobi­
ście oiljiowiedzialiiemi w razie, gdyby który z człon­
ków phs*Ist\v albo inny cudzoziemiec poniósł jak ą  
szkodę.

W aszyngton. 6 lipca. Ponieważ Stany Z je­
dnoczono nie mogą na razie wysiać do Chin ża­
dnych wojsk, zwrócił Gę r/.ąd anioiykański w tej 
mierze do Jajmnii z żądaniem wysiania oddziela ja -  
pouskiego do Chin.

W kolach rządowych waszyngt niskich sądzą, 
iż inne mocarstwa to samo uczynią.

O n ta iia  „StBWft P iiK itS P  Law ie
( J i s r ą ż c z y z n i i  ( 7 — 4 ! ) ,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i  wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.
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N A D E S Ł A N E .
liu lry lca  „ N A D E tiŁ A N  E* nie pochodzi od redalccyi, 

Idóra leż za  n ią odpowiedzialności nie przyjm uje

Dom  bankow y i i*.autor w yaiiany

Ignacego Rcsnęra
w  I*as;t>:u ■lausniana, kupuje i sprzedaje

w szelk ie  papiery w artościow e po kursie dzien­
nym, przyjmuje także  zlecenia na ukddę  paryską, be r­
lińską i wiedeńską pod najkorzystm  jjszymi warunkami

P i * .  J s i l i s s s i  ^ e h e j r a a t a s i f
b. długoletn i  so k im d ary u sz  c. k .  pow szochnego  szp i ta la  we 
'Wiedniu. ORD YKU JE w sezon ie  le tn im  w  K a y l s f c a d T . J e .  

K x e ’ a . s g ' - i  s s e  „ I n s a l  X a f c . g " ® 3n “ -  3 ' ó J

W illa W anda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 
wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tn ia ,, — Zgłoszenia: Pension Verwultung, YillaWtimla. 
B ad  Nauheim, K arlss tr .  27. 1351

Dział ekonomiczny.
Depesze handiowe z d. 6 b. m.

ł&urs lw ow ski:
.Za 100 rubli sr. 
Za 100 mareK 
20-irankówka

plac:;: 127’ —
b8-S0

0-50

żądają: 128 12
,  6b-80

0.00

( Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 6 lipca.
Dziś notujemy zu 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7‘50 do V60. Pszenica na terminu —'— 

do — •— . Żyto gotowe 5‘60 Uo 5'7;>, Zyto na  termina 
— ‘ — do — ’—. Owies obroczny 5*80 do 6 '20  Owies na termina 
— •— do •—. Jęczmień pastewny 5'50 Uo 6 '— . Jęczmień 
browar. 6 '— do (P50. Rzopulr 11'— do l i 'ó 0 .  Rzepak nowy 
•—■— do — •—. Groch pastewny 6*50 do 7"— . Groch 
do gotowania 7'50 do 12'—. Wyka —"— do — Bobi k 5'00 
do 6’— . Hreczka 8 '— do 9 '— . Kukurydza siara 0'40 do 6'7ó. 
Kukurydza now a  —' — do —'— . Chmiel za 5(i kilo —' — 
do —' —. Koniczyna czerwona — *— do — ' — Koniczyna biaia 
— '— do — — Koniczyna szwedzka —'— do —'— Tymotka 
—•— do —.

Spirytus loco za  50 itr. golowy 18 75 do 1 9 '5 0 ,  paii tas
Tarnopol n.-t termina 1G'75 do 17'59.

Co do pszenicy i żyta usposobienie słabe trwa dalej —
Uatomiast co do owsa tendencya lepsza.

W i c a e i l ,  6 lipca. Dziś o godzinie 10 minut 45 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 118'60, Renta majowa 
97-40, Węgierska renta koronowa 91'05, AUcye kredytowe 
674'50, Kredytowe węgierskie 708'—, Bank auglo-austryack 
277'— , Unionbank 55‘J ' — , Bankveroin 491'— , Laenderbunk
414'— ,K o le j  pań, 6 5 0 — , Lombardy 118'— , E l b e n t t i a l  ,
Towarzystwo akcyjne broni — ■— AU-cye tytoniowe — •— Alpi- 
ny 435 '— , Rima Mnranya 518 '—, Pnjger F.isen 1 7 1 0 —, 
Losy tureckio 105'— na  wrzes. Ruble 250'25, 20-(ranków — •— 
Boden-Credit — ' —, Tramem pe —'— Akcye gal. Banku Ilip. 
— ’—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r.  1893 — '— , 4 %  Listy zastaw. 
Banku kraj. — •—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — '— .

Tedencya silniejsza.
4 lipce. O godzinie 72 m. 5 notowano: 

Kredyty ŁIB'40, Discouto Coińmaudit 176 50.
Tendcncya staba.
W t e t J c ń ,  4 lipca. (Giełda zbożowa).
Pszenica nu wiosnę (— 15 ma a) 0 '— do 0 '—, pszenica 

na  maj czerwiec 0 '— do 0 '—, pszenica na jesień 8 02 do 
8 03, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0 — do 0 '— , żyto na maj 
czerwiec 0 — do O'—, żyłouu jesień 7 1 8  do 7 19, kukurydza 
na maj czerwiec 0 '— do 0 '—, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 '— do 0 '—, kukurydza na lipiec sierpień 5'79 do 5'8b, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0 '— do 0 '— , kukurydza na wrze­
sień październik 5'95 (lo 5 CG, owies na wiosnę ( — 15 maja) 
0 '— do 0 ’— , owies na maj czerwiec 0" — do 0 '—, owies na 
jesień 5 ‘52 do 5'53, rzepak na sierpień wrzesień 13'40 do
13.50, o!e| rzepakowy na styczeń luty 1 9 0 1 ------- , olej
rzepakowy na wrzesień g r u d z ie ń  d o  .

Tendencya słaba.
Pogoda piękna.
Gorąco.
H l l l U i p e S ? 1, 4 lipca. Pszenica na czerwiec 0 '— do 

0 '—, na maj •— do 0 —, na październik 7-87 do 7 93, żyto 
0 ' nu maj— do 0 '—, lia październik G'S0 do (3 81, owies 
na  maj 0 '— do 0"— , na październik 5'16 do 5G8, ku­
kurydza na maj 1901 4 '85do 4'87, na lipiec 5'03 do 5'64, izef nk 
na sierpień 13'10 do 13'20.

Oferty dostateczne.
Tendcncya mierna.
Chęć spokojna.
Pogoda piękna.
Ciepło.

5 lipca. (Zboże). Tendencya w  bieżą- 
tutejszym targu zbożowym z banlzona

Brody,
cym tygodniu
uieznaczneini zmianami zachowała cechę ubiegłego ty­
godnia. Usposobienie z pszenicą i żytem było m ile .  
Za hreczką slaby popyt. Proso i groch były poszu­
kiwane.

Dowozy z Rosyi wynosiły 6— 7 wagonów
dziennie.

S przedaw ano: pszenicę po 4 '1 0  do 4\S0
rubli, żyto z bliższych okolic rosyjskich po 3 '10  do 
3 -80 rs.,  z dalszych zaś po 3 '8 0 — 4 '10  rub., hreczkę po 
5-20 do 5 '70  rub., proso po 4 '60  do 5 ’20 rub., 
groch po — •—  do — •—  rub., groch do gotowania 
średniej jakości po 4'GO do 5' 10 rub., gr. prima

.do 5-50 do 6 '—  ru b .,  Wiktorya zielony po —  —

do — rubv soczewicę po — —  do — *—  rub., 
kouopiane siemię po — •—  do — '—  rub.

Otręby pszenne po 3 '—  do 3 '10  rub., z bliż­
szych okolic, po 3 '20  rub. z dalszych okolic, otręby 
żytnie po 3 '30  do 3 '40  rub. z bliższych okolic, z dal­
szych zaś po 3 '3o  do 3-45 rub.

Wszystko Zii 100 klg. transito & la rinfwsa, sta- 
cya k o k jow a  Brody.

Jag ły  produkcyi tutejszych młynów po 10 '—-  
do 11 '20  zł. za 100 klg. brutto za netto.

B ilans ko iei panstw ow ycn  ogłoszono oneg- 
daj (za rok 1809). Z bilansu togo okazuje się, że do­
chody kolei państwowych były w r .  z. wyższe niż w poprze­
dnim, ale nadwyżkę tę  pochłonęły znaczniejsze również 
niż w r. 1898 iuwestycye. Ogólny dochód kolei państwo­
wych wynosił 124 '1  mil. ał. (-)- 3 ‘4 m i l ) z tego na 
transportu przypada 1 l i t*4 mil. zl. (-f- 1'6 mil.) Pod­
wyższenie to trasportu  potrzeba przypisać przedewszy- 
stkiem wzmożeniu się ruchu osobowego, który w roku 
1899 dal 29 '6  mil. zł. (-)- 2 0 mil.) dochodu. Dochody 
z IraclT.ów, wynoszące 76 '7  mil. zł. zmniejszyły się 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 530.000. P rze­
syłki pośpieszne dały o 200 .000  zl. dochodu więcej, 
niż w r. 1898. Wogóle w r. z. przewiozły anstryackie 
koleje państwowe 52-9 (-f- 1 1'3) mil. podróżnych i 30 '8  
(—j— 0.0G9) mil. tonu towarów. Drobną nadwyżkę w r u ­
chu towarowym przypisać należy stagnacyi, j a k a  w z. r. 
panowała w przemyśle węglowym, metalowym i i. w ca­
łej Austryi. Następujące cyfry posłużą za dobry ko­
mentarz do tego : Wszyskiemi kolejami państwowemi 
w ęgla brunatnego -f- 214 .198  tonu, żelaza i ininera- 
liów -f- 14S.G04 tonu, produktów leśnych -j- 103.795 
i kamieni -j- 219 .010  tonn. Tu dodać należy, że w r. z. 
ruch zbożowy nie tylko że nie wzrósł, ale wprost z m a­
lał o 687 .980  tonu.

Wydatki ogólne kolei państwowych zwiększyły się 
o 6 -7 mil. zl. wynosiły one mianowicie łącznie 85 mil. 
zl., podczas kiedy w  r. 1898 tylko 7 8 '3  mil. zł. Z wy­
ją tk iem  wydatków na interes solny, które w r. z. zm niej­
szyły się o 160.000 zł., we wszystkich innych dzia­
łach wydatki wzrosty i tak  koszta u trzym ania stacyj 
wraz z zarządami i służby zwiększyły się o 2 '5  mil. 
zł., służba w  pociągach i park  wagonowy 1'8 mil. zł., 
kunserw acya i uadzórgl‘6 mil. zl. Wzrost ten wydatków 
spowodalo jirzedewszystkiem wzmożenie się frenkweu- 
cyi i co za tern idzie, pomnożenie personelu służbo­
wego, wagonów, lokomotyw itp. Oprócz tego znaczną 
rolę odgrywa w tym względzie podrożenie węgli, na 
które wydano w r. z. o 858 .000  zł. więcej niż w r. p. 
Koszta ubezpieczenia robotników od wydatków powię­
kszyły się również o 251 .393  zl., a  wszystkie inwen- 
stycye w r. 1899 wynosiiy razem 18 '9  mil. zl., z cze­
go na samo rozszerzenie parku wagonowego wydano 
6 '3  mil. zl.

U bezpieczenie zw ierząt w Niższej Austryi. 
Od d n i a ł  lipca 1S91, tj. od cli wili założenia w Austryi 
Niższej funduszu na pokrywanie szkód, zrządzanych 
przez zakaźne choroby zwierzęce aż do końca ubie­
głego roku wypłacono za 385 koni i 14.197 sztuk by­
dła tytułem odszkodowania 2,288.31 G koron. Ponieważ 
zaś opłaty wnoszone w tym  okresie czasu przez ubez­
pieczonych wyniosły tylke 993.5 10 koron, musiano do­
łożyć z funduszów krajowych 1 ,244 .770  koron, czyli 
55 .G prc. Z ogólnej liczby sztuk ubezpieczonego by­
dła było 8180  sztuk tuberkulicznych; za te sztuki 
wypłacono tytułem odszkodowania 1 ,020.908 koron.

Zamknięcie rachunkowe niższo-austryackieao I;ro­
jowego zakładu dla ubezpieczenia bydła za czas od 1 
lipea do końca roku 1899 wykazuje, że na 1009 gmin 
w Austryi Niższej założono do tego czasu w G22 lo­
kalne związki, liczące 31,70S członków, którzy ubez- 
pieozYli 113.822 sztuk bydła na  kwotę 25,180 .056  
koron.

Wkładki asekuracy jne wyniosły 246 .524  koron, 
z czego przypada 123.253 koron na fundusz zakładu, 
a 123.270 koron ua związki lokalne. Do odszkodowa­
nia zgłoszono 1547 sztuk bydła, z których było 30 do 
35 proc. chorych na  gruźlicę.

Tytułem odszkodowania wypłacono 297 .152  kor.; 
z tej kwoty pokrył 107.505 koron dochód, uzyskany 
ze sprzedaży części zwierząt przydatnych do zużycia. 
864 lokalnych związków zamknęło rachunki stanem 
czynnym 80.810  kor., zaś 258  związków wykazało 
w rachunkach stan bierny 23 .030  koron. Przyczyną 
złego stanu finansowego tych związków była mata 
liczba członków i niskie spieniężenie dobijanych zwie­
rząt.

K undel zagran iczn y  W ęgier. Podług ogło­
szonych niedawno przez clepurtamont statystyczny au- 
stry iCkiego ministerstwa handlu cyfr urzędowych, w y­
nosił w ubiegłym roku handel zagraniczny monarchii 
aus tro-w ęgiersk ie j: w przywozie łącznie 1G73'G milion, 
kor.,  w wywozie 1967-8 mil., tak, że ostateczno acH- 
vum  dosięgło cyfry 293 '9  mil., podczas gdy w roku 
poprzednim saldo czynne wynosiło zaledwie 4 '6  milio­
nów koron Otóż je s t  rzeczą ze wszech m iar  uwagi 
godną, że to saldo czynne bilansu handlowego przypada 
wyłącznie handlowi zagranicznemu Przedhtawii w u- 
dziale, podczas gdy zagraniczny handel węgierski od 
kilku lat stale je s t  bierny.

J a k  s twierdza ogłoszone w październiku z. r. u rzę­
dowe sprawozdanie w przedmiocie handlu zagranicznego 
Węgier w r. 189S, wartość przywozu do krajów korony 
św. Szczepana (łącznio z przywozem z Przećiitawii)  
przedstawiała się w  cyfrze 1194-3 milionów, wartość 
wywozu z Węgier w kwocie łącznej 1103*8 mil. kor. 
P.teywćs by) przeto o 99-5 tai!. kor. wyższy od Wy wozu.

W r. 1897 wynosiła ta różnica na korzyść p rzyw m  
25, w r. 1896 7 milionów kor. tendencya więc w z ra- 
s tania importu je s t  niezaprzeczona. Od lat czterech 
W ęgry za dowiezione towary zapłaciły okrągło 200 mi­
lionów więcej, niż otrzymały za towary wywiezione, 
przy tern zauważyć jeszcze należy, że bilans płatniczy 
pogorszył się nadto dość znacznie skutkiem nowych diu- 
gów zaciągniętych zagranicą.

Przywóz Węgier z Austryi wynosił w 1898 roku 
896-5, wywóz do AusDyi S'20'l mil., na  obrót przeto 
z właściwą zagranicą przypada z przywozu tycb 297 '8 ,  
a z wywozu tylko 283 '7  mil. kor. Najważniejszymi ar ty­
kułami eksportu węgierskiego były mąka, woły, psze­
nica, jęczmień i świnie, c iekawa rzecz jednak, że wy­
wóz tych ostatnich w ciągu lat pięciu zmniejszył się
0 118 mil. kor., równocześnie tk s p a r t  woljiw z Węgier 
zmalał o 17, k le p e k . beczkowych o 11, a pszenicy o 8 
mil. kor. Czynnym jest bilans handlowy węgierski w sto­
sunkach z Niemcami, dokąd z Węgier wy wieziono to­
warów za 1 0 6 3  tnil., podczas gdy odwrotnie do Węgier 
dowieziono z Niemiec za 5 5 ‘4 mil. Przywóz z Austryi 
równa się trzem czwartym całego importu węgierskiego
1 był w r. 1898 o 7 6 ‘5 milionów wyższy od wywozu 
Węgier do Przedli tawii. Import Węgier z Rumunii w y­
nosi! 66 '8 ,  eksport do Rumunii tylko 26 mil. Także 
bilans handlowy z Serbią i Bulgaryą odznacza się dla 
Węgier znam ienną biernością. Z Serbii przywieziono do 
Węgier towarów za 43 '8  mil., Węgry zaś wywiozły do 
Serbii tylko za 9 '8  milionów, a eksport węgierski do 
Bulgaryi wynosił zaledwie 4 '3  mil.

Ta bierność bilansu handlowego Y ę g ic r  je s t  obja­
wem nieprzyjemnym, ale z pewnością toż tylko przej­
ściowym. Systematyczna, świadoma celu polityka eko­
nomiczna rządu węgierskiego daje rękojmię, że stosunki 
handlu zagranicznego, poprawią się tam w czasie nie­
zbyt długim. Zresztą sam a bierność bilansu o sile i roz­
woju gospodarczy in danego kraju  wcale jeszcze źle nie 
świadczy.

H andel zbożem . Zwyżka cen zboża w  Ame­
ryce czyniła znaczne postępy przez (lwa ubiegłe tygo­
dnie. Onegdaj dopiero ceny cokolwiek się obniżyły, co 
może być jednak  tylko przejściową renkcyą. W każdym 
razie ceny podskoczyły już 83 ua 94 ct. za buszel, co 
czyni przeszło 1 zl. na  korcu. Ile w tein falowaniu 
je s t  pierwiastków spekulacyjnych, a ile naturalnych 
przyczyn, związanych ze sta tystyczuem szacowaniem 
zbiorów, trudno jeszcze określić, choć istotnie są w ska­
zówki, że widoki urodzaju w Ameryce znacznie się 
pogorszyły. Plon pszenicy miał się pogorszyć o 20 prc. 
i uczyni według jednych 560 mil. buszli, a  według 
innych 480  mil. buszli. W  Minuasocie i Dakocie zniżka 
wynosi podobno 50 do 60 prc. zwykłego plonu.

Tak, czy inaczej,  ruch zwyżkowy czynił duże po- 
stępy, przyczem obliczono, że zaopatrzenie tegoroczne 
będzie znacznie gorsze, niż w latach poprzednich. Co 
się tyczy je d n ak  zasadniczych konjunktur, które się 
rozwinąć mogą po zbiorach, to dużo zależeć będzie od 
urodzajów w Rosyi. Obecnie te urodzaje zapowiadają 
się już  lepiej, niż przewidywano, lecz na pewno oce­
nić ich jeszcze nie można. Gdyby wytworzyła się dy­
sp roporc ja  między pionem w Ameryce i w Rosyi, t. j. 
gdyby Rosy a miała dobre urodzaje, to eony m usia­
łyby w umiarkowańszem tempie, ale zawsze się pod­
nieść, a przy dobrym zbycie Rosyi oddziałałoby to po­
myślnie na stan ekonomiczny.

Spadek parysk ich  afccyj w ystaw ow ych .
Donoszą z Paryża, że ua tamtejszej giełdzie akcye 
rozmaitych przedsiębiorstw, które pobudov srty rozmaite 
cluu wystawowe, spadają  ogromnie prędko i znacznie.
1 tak akcye omnibusu wystawowego spadły o 40, 
Metropohtain o 10, Thomsonhouston o 9 fr., akcye 
tram w aju  elektrycznego na w ystawę obniżyły się do 
75 fr. ze 100 fr.. Globu niebieskiego z 50 fr. na
2 fr. 50 cent., Hipodromu paryskiego ze 100 na 31,  
Panopticum ze 100 na 45, Tapis vouluut ze 100 na 
25, G i.mda Renera 100 na (i fr. 50 cent., Wieży 
Eiffla z 600 mi, 200.

Dotychczasowe s tra ty  w papierach wartościowych 
emitowanych z okazyi wystawy obliczają łącznic na 
20 mil. fr. Także mue przedsięliiorstwa na wy­
stawie robią należycie bokami, szczególniej mnóstwo 
restauracyj świeci [matkami. W zeszłym tygodniu 
zwinęło interes na placu wystawowym 30 restauracyj.  
Wogóle wy3t:nvu paryska zrobiła, zupełne fiasko. J e ­
den tylko przemysł niemiecki (nie uustryaeki) zwraca 
iift się powszednia uwagę nielicznych stosunkowo wi­
dzów, których (lo 1 lipca byio o 10 mil. mniej,  niż 
przewidywali a ranżerow ie wystawy .

W ydaw ca  i odpowiedzia lny redak to r:

W t a n  i n 1 »  w  8S o s n o  w  s  k  i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 lipca b. r.

E. Guszalewicz z Pragi. A. Skcrl z Czorlicowa, J. Gyzow- 
ski z Podwysoka, II. SieDel z Lubaczou-ca, Wt. Jaruntowski 
z Twierdzy, T. Angennan z W ęgier,  W . Doiicr z Kołomyi, J. 
Liwiowski z Ustrzyk', A. Wojnnrowicz z I.oszniowa, Sl Ludwiń- 
ski ’z Wiednia, E. Storg z Cinnętadt,  Hugo Kubitschtl: z Ben1:!, 
W Roja z Nowego miasta, H. Becr z Berlina, E. Stryjsk: za 
Żurawna, J. Wojtowicz z Jaro.Ga . d a , G. I-ogin z Cląj.rw,; , 
G IF.ichter z Gery, K Morawski z Pnwy, W. Miar, -newski z R.-- 
syi Aleksander Nakis z Odesy, N. Wohźfeid z K ra to w a , S. W 
d ow sn  /. Rosyi, W. Boczarski ze S'.i ;;.i, I. Wov.''e', z Lor<cy». 
J. Z eniewicz z Danawy, A. Jasińtiki z MbioinyĘ ’v. ;VeV>*ri 
z Nowego Sącza.
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Posłuchania.
Od g o d s .  11 . d o  1. p o p o l. w e  ś r o d y  1 n l e d s f n l e  

n a m ie s tn ik a .  — Ud g o d z . 11. do l ,  p o p o łu d n iu  w e  ś r o d y  
• n i e d z i e l e  u p re z y d e n ta  k r a j .  d y r .  s k a r .  K ory  to  w - 

a k ie g o . — C d g o d z . 11. do  1. p o p o łu d n iu  c o d z i e n n i e  
u d y r e k to r a  p o c z t i te le g ra fó w  B e fe ro w ic z a . — Od g o d z . 
11 . do  12. p rz e d p o t.  c o d z i e n n i e  u d y r e k to r a  k o le i  p a ń ­
s tw o w y c h . — Od g o d j .  12. do  1. p o p o l. c o d 7 . l e n .n l e  
■ w y ją tk ie m  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p re z y d y iim  w y ż­
sz e g o  są d u  k r a jo w e g o ;  w n i c d z . i  e l e  w y ją tk o w o  d la  
c rz ę d iO k ó w  * p ro w in o y i z a  p o p r *e d n iem  z g ło s z e n ie m  s ię .  
Od g o d a . 1. do  2 . p o p o ł. c o d z i e n n i e  p o s łu c h a n ie  u u iar- 

a tk a .  * w y ją tk ie m  w t o r k ó w  t p i ą t k ó w .

D o  w i d z e n i a  w e  L w o w i e :
l i o r t c i o l y  :  K a te d r a  m e tr o p o li ta ln a  In c. (o łta rz ,  p rze d  

k tó ry m  .Min K a z im ie rz  r .  1056 z ło ż y ł ś lu b y  w ie k o p o m n e ) . 
K ośció ł 0 0 .  D o m in ik a n ó w , u a  w zó r k o ś c io ła  ś w . P io tr a  
w R z y m ie . * - K o śc ió ł 0 0 .  B e rn a rd y n ó w  ( sz c z ą tk i  zw ło k  
b l. . la n a  a D u k li ,  a  p tz e d  k o śc io łe m  u a  p la c y k u  o b e lis k  
i  p o s ą g ie m  ś w ię te g o ,  w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u c h io u ie n ia  
m ia s ta  od  T a ta ró w ) . — K o śc ió ł I*. M ary l f in ie ż r ie j, j e d e n  
t e  s ta r s z y c h  w m ie ś c ie . K o śc ió ł 0 0 .  J e z u i tó w  (św . P io tra  
i P aw ła ) > in n e .  —  K a ted i a  g r .  k a t .  św . .Je rz eg o  w k s i t a lc i e  
k rz y ż a , s  r o tu n d ą  w e ś ro d k u ,  j e s t  j e d n ą  z o td o b  l .w o w a . — 
C e ik ie w  w o ło b k a  c z y li  R ta u io p ig ia ln a , w n ę trz e  w tdy ln  
fcQ 7anty iisk iin . —  K a le d ia  a r c y b is k u p ia  o n n in ó s k a  (przy  
ty  O rm ia ń s k ie j) ,  o b o k  cm  en  tu t z  i k o lu m n a  z  p o są g ie m  
ś w . K iz y s z tn fa .  — N. b . W s z y s tk ie  k o ś c io ły , o tw a r te  ty lk o  
i ;n o .

Z n a t t o i b i l l N z e  g m a c h y  u  m l e S e t f t  U m acb seJ
tu o w y , tu ż  p rz y  o g ro d z ie  m ie jsk im  ( s a la  s e jm o w a  p e łn a  
rz ę c h , w mili W y d z ia łu  ki le jow ego : „D n ia"  M Rtejkl). — 
i ’a tu b z , n a  K y iik u , d a le j  g m a c h  P o l i te c h n ik i ,  n o w y  g m ach  
są d o w y  p iz y  u l .  l ta to ic g o ,  N a m ie s tn ic tw o , Z a k ład  O sso ­
l iń s k ic h ,  O nm  in w a lid ó w  p ra y  u l. K le p a ro w s k le j,  P a łac  
a rc y  b isk u p i ,  U n iw e i s y te t ,  t i im n .  IH a n n s z k a  .In ze  Ta, K nsa 
O rzczęd im śc l. W a rte  Bwł&dzenMi z a k ła d y  ty p o g ra f ic z n a  
,  Oto w a  p o ls k ie g o " .  Co n ie d z ie lę  o d  g o ilz . 10. do 12. aa  
•g ło s z e n ie m  s ię  do  A d m in is trH cy i.

O g i i n l y  I  j ł n r i i l :  P a rk  n a  W y so k im  Z am k u  z kop- 
a  L n ir  .  i .u t .e lb k te ." .  u s y p a n y m  n a  p a m ią tk ę  3 0 0 - tn o '

r o c z n ic y  'W iek o p o m n eg o  R eJn it,- —  P a r k  S t ry j s k i  c a y ll K i­
l i ń s k ie g o .  —  O g ró d  m ie js k i  (P o je s u ic k i)  w ś ro d k u  m ia s ta .  —  
W a ły  H e tm a ń s k ie  w z d łu ż  u lic y  K a ro la  l u d w ik a . -  W a — 
O n b e r n a to r s k ie  pj zetl N a m ie s tn ic tw o m .

W y u l a w y  i i H i i i f i ł .
— Klenułająca nyklaMa wyrolnSn prsetuj. 

M n  k r n j o u e g o  o łw a i t a  c o d z ie n n ie  w d om u n ie g d y ś  
B ie s  Sądeck ich  (p rz y  p la c u  H a lick im ). W stę p  w o ln y  w p o . 
t i ie d z in łe k , c z w a r t9 k  i p in te k . W in n e  d n ie  SO c t.

—- I M e m s t a J ą c a  n y f t n i i A  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , p rzy  p lacu  św . D ucha  
.  10, I. p ię t ro ,  o tw a r ta  od g o d z in y  10. »anc> d o  g o d s .  5 . 
p o p o ł-

— il7nneiiikk prr.zmystuna uilcJsUło o tw a rte
c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w )  od  0. r a n o  d o  8 . 
p o p o ł. (w n ie d z ie lę  i ś w ię ta  od  g o d z in y  10 d o  1).

— N a k ł a d  t i n r o d n u y  1 « » . O i i o U d s k l o ł n  B i­
b l io te k a  otw  tu tu  od  g o d z in y  0. d o  2 . * w y ją tk ie m  iried«U»l 
i ś w ią t  u ro c z y s ty c h .  G a b in e t  m o n e t  1 m e d a li  p o ls k ic h  
o tw a rty  n a d to  w e w to rk i I p ią tk i t a k i e  od g o d i ln y  a  do  
6 p o p o l.

— f t U s z c n m  l i n i e n i a  l » E l e i l u « z y « k t c h  w e Lw o­
w ie , u 'ic u  T e a tr a ln a  I. 18.

T a r y  l a f i a k r ó u  i d o r o ż e k :  K u is  d i le u n y  iw y k ły ,
d o ro ż k a  2 k o n n a  h o  c t.  — je d n o k o n n a  25  c t.  — Ja z d *  n a  
d w o rz e c  g łó w n y , :i k o n n a  titł c t.  —  1 k o n n a  45 c t. —  '1% 
w ię k s z y  p a k u n e k  n a  k o i ło  2 0  c t .  —  Ja z d y  do r o g a te k ,  
2  k o n n a  5 0  c t.  — I k o n n a  85  c t . ,  n a  W y so k i Z am ek  i do 
C m en ta rzy  2  k o n n a  40  c t.  —- 1 k o n n a  8;> c t .  —  W p o rz e  
n o c n e j,  k u r s  d o ro ż e k  2  k o n n y c h  o  10 c t. ,  J e d n o k o n n y c h  
o 5  c t.  w y ż e j .  K u rs  ł ia k ra  (k a re ty  k ry te j )  d w u k o n n e g o : 
a w y k ły  45 c t . ,  n a  d w o rz e c  1 s ł . ,  d o  r o g a te k  80  c t . ,  na  
W y so k i Z a m ek  I n a  c m e n lr .ra e  70 c t . ,  w n o cy  o 1() c t. 
wy t e j .

tlozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w e d ln  c z a s u  ś iu d k o w o -e u r o p e js k le g o  p ó ź n ie jsz e g o  o 88 tn . 

od  c z a s u  lw o w s k ie g o , w a ż n y  od 1 m a ja  19U0.
przychodzi};

Z K r a k o w a  o s o b . 0*10 r a n o ,  o so b . H*vQ r a n o ,  p o sp , 
1*85 w p o i .,  o so b o w y  f)*45 w le c z .,  p o sp . 8*40 w ie c * ., O sob. 
8*45 w ie c z ó r ,  2*31 p o s p ie s z n y  w n o c y .

*Ą«‘ ’*& r.

C  O  Ł  O  S  S  E  l )  M
T c n t r  K o z i u a l t o i c i  p o i !  d y r c k e y ą  Ł U N E S T A  T l I O K X A .

Codziennie w ielk ie  przedstaw ienie. W  niedzielę i św ię­
ta ii w i / j  zedstawicnia. ( ' «  p i ą t l A i  . U t g i l - l i i f l * .  — W y ­
stęp  ttnjzn kom itszych  m ity stew  świata. Ód i lipna now y  
«4mmvii)i program . M n ie  W est on  tw sw oim i tresow any mi 
f)smni m orskim i. Ma>ojclto i M ilItli/, nader kom iozn i gi- 
inn*iatvcv ua reku. k o n a  H a ji j i ,  ni tystna  u- piasty  czncm  
modelowaniu. ł r e r e s  Gitl-y, m u zyk a ln i śiulirzm. Trupa  
nkrobucka l in r i iu j ,  clt‘krryczu i ludzie D a n te . Baronów ny  
D d il/o u  i t. d. 33*8

Ą ilc iy  w cześn ie j  ?ą do nabycia w B iurze dzienników  
W -go Blohnu, ul. Tżnroki Ludw ika  9.

Wto  J)"S OC
itrnmminsmimimm  p ^ ‘4 #‘jic5rWS9''*'a.ifa23f“ ~ iZŻZtz- Ta ' ™ 

P  We Lwowie, p rzy  ulicy Kaźniierzowsld-.-j
( o b o k  s -.k e !y  Sw. Anny) — w  n o w y a  b u iiy u h u

TtKTa wszeiKŁe j a j ^ t i i n i a  
o<Ipo%vi:3(i:t 

s t r i i n . r n  ę  l k «  | i o  o t n , j -  
ni . ,  n i u  5  c t .  m a  r t  i .

Drobne ogłoszenia.

Kujiiio i w m h l

BO ZBYC!A pies legcw y , !reso- 
w ;w y  do polowimia w y ć w i­

czony, 1L in icsioezny  ,L .  O.* 
Kir.nzbeyc- p.-r. P.OSO

N o w y
C y k i Dziś M i »Sfldz. 8. i

E l i t ę  P r z e t l s t a w i e i t i e
0  g o d z w  NIEDZIELĘ  

2  M o n s t r e  p r z e d s t a w i e n i a
^ a  P rz e d s taw ie n ie  popołudniowe z w rac a  s ię  t iwagę 

P. T. Publicznośoi z okolioy.
Ceny miejsc na przedstawienie poput. zniżone: Loża 4 z l r . : 
P a rk ie t  80 cen t  ; I. m ie jsce  6’O c e n t . : 11. m ie jsce  40 cent.: 

G a le ry a  20 cent

O p e r a -  k o m i c z n a
nieod^adnione kart,/.

D g i ś j  Ł o 2 i . e n . g r r I r L  S ? z ; ś l  

- J l  AJX Pcnrcmca szczurów z Kamuiciii.
8 e a i  l l r h f i i u k a  «saa“

P ro lo g  t ran s fo rm a cy jn y  z b ły sk a w icz n ą  zmianą osób całej 
sceny i rekwizytów.

■Miss E d y t a :; I I !  H y d r e a ! ! !
zagadkowa lunatyczka. p a j a c a  J L v  ^  . | z L  ż y w a  

I N o w o S ć !  N o w o ś ć  ł |

|| ^  wśród ognia i płomieni,
Młebywały sukces komiczny m  3 2 n o w u  n a jn o w s z e

ŻYWE EOTOOKIFIE
T a je m n ic a .  Z a p a d n ię c ie  tlo n in . Z a ­
c z a ro w a n a  k u c h n ia . P o d ró ż  n a d  b rz e ­
g ie m  H isz p a n ii .  K a ta s ł to fn  k o le jo w a  J 

e 11 11:1 W y śc ig ach .

Mstr.BILLWARD
jS iedohzm j Gogo 

wszystko łamie i  tłucze.

i l |  S t ra s z n y  G o ś ć  [
j ° j  wielkćŁ n o w a  j t a n t o n i i n a  włoskiego to- 
|_SJ war.ęi/sliua N E L S O X .

Jeszcze tylko kilka dni
T a 7“ jsr e /j -T jL  o - c l ć L ó ^ j ^

I w o d n a  fe e r y n  w  b a je c zn y m  p rzo p y c h u  i w ystaw ą . 
O lb rzym ie  w odospady. Tnbleau.r v iv a n tp e r so n e lu  dam.

\ m -  Bilety wcześniej codziennie są do nabyc.a w skład, papieru gr 
A. KLIMKIEWICZA, ni. Karola Ludwika I. I ou II do ! godziny ■  

jp rzy  kasie teatru. rniti
I I C W l  HM hm
B.VH*r\*nrr̂ i« "Z. 1

et. pól kilo k a w y  „l-lor- 
c u lc s“ l iiezrównoj dobro­

ci wszędzie  do nab y c ia  sk ład  
C zajkow sk iego ,  Lwów Mickie­
wicza 20. Wysyłki* 10 k ilowa 
do każ lej s tacy i  franco.

:t7(łr

M n m  do sp rzedan ia  iegaw ce  
iUOill lli-nnosięcz.ne t re so w an e  
n a  bagnach  i snobom pola,  bez 
ża  litych (szkód pięknie  znaczo­
ne,  r a s y  ang ie lsk ie j ,  niejr.ie- 
ik ie j  i w ęg ie rsk ie j ,  sp rzedam  
ty lko w dobre  ręce. S u k a  w ę­
g ie rsk ie j  ra sy  bardzo ludna  i 
dobra  w 4 polu dl.i. s ta rszych  
m yśliw ych  jest  odpowiednią  
Zgłoszenia  Soroohów, p. loko 
Ignacy IfanEczuk. iffOO

.Pryndza majowa znakom ita
BJS> lip taw ska ,  ćw ierć  funta

d ct. ty lko  w kundlu L eonarda  
Soleck iego  we Lwowie,  ulkta 
B ato rego  2. F i l ia  ul. Zielona 
1. 4 .  '  ‘. r , : ! 4

upię Kasę worthoimowwką 
używ aną .  Lwów, A kade­

m icka  l f ,  II. p. 3-177

17 odownie pokojow e , m m -  
n y  cynkow e poleca F e­

liks K s ifżk ie w ic z  hm w ysta ­
wie okazów pT zsn iyslu  kra­
jow ego i p rzy ul. Jagielloń­
sk ie j 18. 3591

Interesy m ło t k o w e
i iiamiiiiiłe.

A PTEKA w  m ałem  mieście  
do w y d z ie rż aw ie n ia  lab 

oddania  w zarząd. W iadomość 
Willnor Z as taw na .  3713

B^rORZYSTNY INTERES!
Sp rzed am  w K rakow ie  

handel  win, kon iak ó w  i wódek 
z t rafiką,  oraz  to w aró w  kolon- 
j a lnych ,  po rządn ie  u rządzony  
z w y szy n k ie m  n a  kieliszki,  
w m ie jscu  bez koiikureneyi ,  
sk ła d a ją c y  s ię  z 4 nhikacyj .  
3 piwnie. K o n t ra k t  kilkuletni,  
czynsz 000 z łr  rocznie .  W ia­
domość ulica K opern ika  1, 20. 
w sk lep ie  W arszaw sk im .  2423

Z P o d w o t o c i y s Ł  m »  P o d a n io w e )  o s o b . 3 - )2  w no­
cy* 1'osj.. g'gb w i io iu o m e , o so b o w y  S 'l . pop., osob.IO-lż,

Z Tur 11 npo 1.1 . Br ortów s--— raio (r,x Portznmoee).
% C » e  r n  > o ’.v i e o u n o b . G*'20 r a n o ,  o so b . 11*05 r a n y ,  

p a s p .  1*45 w p o łu ó u .,  o.«ołtow v 0*05 w ie c * ó r, onob. 
10* w  n o c y . p o sp . 12’'20 w n o c y .

Z e  S t r y j  a  o so b . 8 ^ 5  r a n o ,  o so b . 1*45 w p o ł. o s o b . 
10-85 w  n o cy , o so b . 12*05 w n o c y .

Z S o k a l a  o so b o w y  0*— , 8-15 rA no, o so b . 5*55
p o p o łu d n iu  (o sta tn i i a B o lrcn ).

Z « ) a r o s ł : i w l  a o s o b . 11*45 p rz o d p o ł.
V. J a n o w a  osol». 7*4e> r a n o ,  o h . 12*55 w j io l.  8*28w. o d  

1. d o  81. m njft i od  IG. d o  w rz e ś n ia  co d z ie ń  —  p rz e z  
ref-z te  l a t a w ś w ię ta ,  9*21 w. o d  1. c z e rw c a  d o  15. w rz e ś n ia .

7. B r z u  c h o w i e  <>*4G r a n o  (od  7. m a ja  do  10 w rz e ­
ś n ia ) ,  8*15 w ie c z ó r  (od 7 . m a ja  d o  3 J .  c z e rw c a  8*34 w. 
i od  10, s ie r p n ia  do 10 w rześn iu ).

7. Z i m n e j  w o d y  7*10 ra n o  (od  7. m a ja  do  10 .w r2 .)

5Ee L w ow a odcdiodzą:

l lo  K r a k o w a  o so b . 4*15 r a n o ,  p o sp . 3 3 0 ra n o , o so b . 
8-40 r a n o ,  p o sp . 2*56 w p o łu d n ia , osob- 0*80 p o p o ł-, o so b . 
1 0 * 5 0  w n o c y , p o s p . 12*4\» w n o c y .

l>o P o d w o i  o c * y s k  (» P o d z a rn c sa ) ofiob. 6*30 ra n o , 
o s o b . 11*25 ran o , ponp. 1*55 p o p o i.,  o so b . U * -  w ie c zó r . 

l>o T a r n o p o l a  7*33 w ie c zó r .
l)o  C z e r n l o w i e c  o s o b . 6*35 r a n o ,  o so b . 9 * 5 5 p rzed  

p o łu d n io m , p o sp . 2*45 p o p o ł.,  o so b . 6*lu  po  p o łu d .,  o sob . 
1 0 * 4 0  w ie c zó r , p o s p .  2*51 w  n o c y .

l>o 8 1 r y j  a o s o h . 6*25 r a n o ,  o so b . W —  p r« ed  p o ł.. 
o s o b .  8*05 p o  p o fo d . o so b . 6*50 w ie c zó r .

l)o  B o k a l a  o so b . 10*20 p rz e d  p o i .,  osob. 7*25 w ia- 
c z ó i  (p łe i w szy  l do B e łż ca ) .

1 *0 T a r n o p o l a  (• P o d z a m c z a )  o s o b .  7*42 w ie c zó r . 
1)0 J a r o s ł a w i a  o so b . 3*30 p o p o l.
Do J a n o w a  o so b . ‘J '1 5  r a n o , o so b . 1*25, od  f/7—**/• 

w ś w ię ta  8*15 od  1. m a ja  d o  30 . w rz e ś n ia ) ,  3*i'5 p o p o ł. 
0 (t i / 5 —  k >/9 w d u io  p o w s z e d n ie  9*12 w ie c z ó r  (od I, 

c z e rw c a  do  łfi. w rz e ś n ia  w ś w ię ta ) .
Do B r  z  u c h o  w i c  5*45 r a n o  (od 7. m a ja  do 10 w rz e ­

ś n ia )  2*15 (od 7 . m a ja  do I ) .  w rz e ś n ia ) ,  
p o p o ł. (od 7 . m a ja  do  10 w rz e śn ia ) .

l)o Z I m u  e j  w o  d ”  !,*’->!! 
w rześn ia ) .

ś w ię ta  3 -6
)  JO w r z e ś n i a ) .
!y  3*20 popy*, (od 7. m a ja  do  2^ .

Rozkład pociągów dla m iasta Krakowa.
w e d łu g  c z a s u  ś ro d k o w o -e n ro p e js k ie g o .

l » o  K r a k o w a  przychodzą:
Ż e  li w  o  w a  o so b . 4*30 r a n o ,  posp . 7  r a n o ,  o s o b , 8*45 

r a n o ,  o so b . 1*30 p o p o ł .,  p o sp . 2*24 p o p o ł , o s o b . 6*25 p opo ł. 
p o sp . 9*38 w ie c z ó r .

Z N. S ą c z a  p rz e z  B n cb ę  6*36 r a n o ,  4*47 popoł.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do P ła sz o w a  7*53 ran o .
Z M s z a n  y  d o i .  o d  1 ł ip c a  d o  3 0  w rz e śn . 7*40 w lecz. 
Z W i e l i c z k i  o so b . 11*15 r a n o ,  o so b . 8*60 w iecz.
Z O ś w i ę c i m  a  n a  S k a w in ę  o s o b . 11.01 p rz e d  po ł. 

9*40 w le c z .,  n a  T rz e b in ię  7*33 ra n o .
Z W i e d n i a  p o sp , 6*06 r a n o ,  o so b . 9*45 ra n o , p osp . 

2*43 p o p o ł., o so b . 5*14 p o p o ł., p o sp . 8*18 w ie c z ó r  osob" 
10*09 w ie c zó r .

Z T r z e b i n i  11*56 w n o cy .

Z K rak ow a odchodzą:
D o L w o w a  p o sp . 6*31 r a n o ,  o so b . 8*10 r a n o ,  o sob .

11*—  p rz e d  p o t., p o sp . 2*49 p o p o ł., p o sp . 8*35 w iecz/, o so b ! 
9*— w ie c z ó r ,  o s o b . 10*50 w nocy .

I)o  U ś w i ę c i  m a  n a  S k a w in ę  o so b . 5-15 r a n o ,  o sob . 
1*08 p opo l.

Do O ś w i ę c ł m a  p rz e z  T rz e b iu ię  o so b . 6*40 w iecz.
Do M s z a n y  d o ln e j  o d  25  c z e rw c a  do  30  w rz e śn ia  

o so b . 8  r a n o .
D o 11 u s i a t  y  n a  p rz e z  B u ch ę  9*05 p rz e d  poł, 
l )o  I l y r o w a  p rz e z  B u ch ę  7*55 w iecz.
D o  T a r n o w a  o so b . 6*15 w iecz.
Do W i e l i c z k i  m ie sz . 1*18 p o p o ł., m le sz . 8  w iecz. 
D o W i e d n i a  o s o b . 5*32 r a n o ,  p o sp . 7*25 r a n o ,  osob . 

9*20 r a n o , o so b . 2  p o p o ł., p o sp . ^*31 p o p o ł., p o sp . 10* w lecą. 
D o  T r z e b i n i  o so b . 3*10 p opo ł.

pokoje  z n y ż ą  p-zedpoko- 
l‘*i i  j e m  i k u ch n ią  w  porte rze  
D ługoszu 3 uo na jęc iu  od_l-go 
s ie rp n ia  3712

W  MIKULICZYNIE m ie jscu  kłi- 
11 m uty czu em  j e s t  fi pokoje  
■/. k u ch n ią  cło wynajęciu .  M o­
ż n a  jo  podzielić . W iadomość: 
C ontnor  Kołomyja.  3703

W  DEL,A T Y M Ę  za  Sa liną  
j e s t  pom ieszkan ie  na  se ­

zon lotni do w ynajęc ia .  Biiż- 
s7ą wiadomość udzie la  ad w o ­
k a t  R A R K S  we Lwowie.

3708

AJDTiOŻSZY mój idea le ,  u- 
wielbiatn  cię, żeś  się  n a ­

m yślił  p rzes tać  sykow ać ,  n i e ­
szczęś l iw a  B. F io lek .  3711

A S S 7 ’ Brzt’showi«ach 2 pokoje  
z kuchn ią ,  w osobnym  

domku, obok ram p y  kolejowej 
tanio do w y n a jęc ia .  Bliższa 
wiadom. w  „Biowie“. 3601

D i r n n t  17 Ó W  )»kal odpo- 
T j l iU t t  i ) ,  wiodtii dla T o w a ­
rzystw a.  YY iudoniość u dozorcy 

3C94

BJjjAJĄTEK z iem ski  do sp rzed a ­
l i  n ia, p rz y  kolei i gościńcu 
murów. — 500 m. obszaru , iczar-  
noz iem  i rum osze  i \w b o rn o  
luki, las pr/ .owaznio dębowy 
znaczne j  wartości .  C ena  z za­
s iew am i całym i 75.000 zt. Na 
tom Towarz .  Kredyt, z iem skie  
30.000 zl. Z am iana  na  realność 
w ięk szą  wo L w ow ie  możebna. 
Budynki w dobrym stanie .  Y\i.a- 
domość pod „A. B .“ ost. poczta 
LTuhów. 3638

i f n w m  duża k am ien ica  
Dli LU W iłfi w śródm ieściu  wiel­

ki dz iedzin iec  do zam ian y  na 
m a ją te k  z iem sk i  lub na  sp rze ­
daż. W iadom ość  P ie k a r s k a  41, 
d rzwi 12. 3645

W PoilhorCach do w yna jęc ia  
pała#. Pow ie trze  świeże.  

W iadom ość  Ł yczaków  115, Li- 
cernmn. -3524

D la  letn ików !
11 pokoi na  ( io ree  Soleckiej,  
2 k i lom e try  od m ias ta  D roho­
bycza, 3 k i lom etry  od Tru- 
sk a w c a ,  wśród  lasów  szp i lko ­
wych, żę tyca  na m ies iąc  po
12 zl. do 15 z l r .  wraz  z opa­
lom i moblami do w yna jęc ia .  
Bliższa  wiadomość u M arkusa  
T au ch n o ra ,  Solec, poczta D ro ­
hobycz. 3606

Bcsiiosie iha różn e .  |
fJCUBIONO Klucze, H alicka  19, 
LI m ag a zy n  mód II. p. Odda 
wca o t rzy m a  w ynagrodzen ie .

3702

śc ian y  kościołów, 
k lasz to rów , m ie ­

szkań, m ag a zy n ó w  etc. oszu- 
sza  sio i izo lu je  imjlepiej  t a ­

nio i pew nie  GLAZURYNA 
(m asą szklis tą).  P rz y  m nie jsze j  
wilgoci bez  o db i jan ia  tynku. 
Zgłoszenia  p rz y jm u je  Agencya 
HELIOS, L w ów , Ś lowackiogo
2. W yłączne  z as tęp s tw o  na  Au- 
s t ro -W ęg ry .  " SCSt

IJ r z y  m a r y n a r c e  handlow ej 
w y rab ia  szybko  korzystno  

posady dla m łodych ludzi k a ­
żdej ka tegory l .  Koncesyono- 
wnno Biuro posad P ra g a  14: 
diii B e lveder  10 1. 3695

ażno  dla k a żd e g o :  Wró- 
żk a  przyszłości  c zy l i  

sz tu k a  odgadnięc ia  losów p rzy ­
szłości 50 ct., z przosyik  ą po­
cztową 68 ct. Py tan ia  i odpo­
wiedzi. Z abaw na g r a  to w a rz y ­
ska  50 ct., 2 p r z e sy łk a  6S ct. 
Sicdm k a r t  c za rodz ie jsk ich  15 
ct. P ro ro k  miłości,  czyli kto 
będzie moim  m ęż em  ? j a k ą  żo­
nę j a  d o s t a n ę ?  J a k  mi się  po­
w iedzie?  30 et. z p rzesy łk ą  45 
ent.   ̂ S t rza łk i  amorka. L is tk i 
miłości i malz. 25 ct z przes 
■10 ct. Róże i fiolki py tan ia  i 
odpowiedzi d l i  dzibei '15 out., 
z p ra w .  2 0 c t  Kio muleszie do 
M Po rd esa  S tan is ław ó w  2 zl. 
18 c t  i t rzy m a  6 g ie r  frcoj lub 
K la ry  l lesci io les  l iw ów i do 
k ażdej  k s ię g a rn i .  3 7 0 1

Szkoła kroju i szycia

- b * 1 Z L j  O  I E B
J .V < i I l  L l U . < S l i . V  I .  7.

3705

■ t& tiŁO D Y  s a m o is tn y  kupiec ,  
4YB- p o s iad a jący  r e n tu ją c y  się 
h andel  en  g ros  w  Tryjeśuie,  
p ragn ie  w celach  m atry m o n ia l-  
z aw iązać  k o re spondoneyę  z za ­
m ożną  p a n n ą  albo młodą wdo­
wą. Pośredn ic tw o wykluczone. 
D ysk rccy a  pod słowom  honoru. 
Z g łoszen ia  do 10-go lipca pod 
Y icior A. p .-r. de T rre s t.

' 3670

Teatr Olympia
Podczas  p au zy  przed i po j 

t ea t rz e  na jb l iższe

5 5 t * s e f S e 2 ; - v © i i s
w handlu delikatesów,

M .  B a  l a s  a
K nżm iSrzow sku 41.

s r a c e  p o t r a w y
( l i )  1 w  n o c y .  3

H a d i o i i M i
Ter drzewny i gazow y

CEIEIT portiamlzki
poieca

* yjjA M pjL fiwaft: ■ 
- > I , . Q V 0 p p .

n a js ta r sz y  galicy  jski sklau farb 
pokostów  i lakierów

i,w ów , Ż ółk iew ska 2.
(Telefon 286) 2293

O m i i U i  g r i i t i s  i  f r a n c o .

«= Rok założenia 1843. =

m m m m m m ®

Posady i zajęcia. |
^r^Tnmauj*iwb»in)*Mwg)*yaMg3aagji

c) 1 'oszukiw ano.

R u ty n o w a n a  i k im yonow ana  
ekspodytimkn, teiegrah- 

s tk a  posziikuje  posady, w zg lę ­
dnie a d m in is t racy i  od 15 lipna 
p r e l j r u j e  m ie jscowości  liliższe 
i .w ow a „Nr. 100'“ p.-r. Pora .

£693

Rj AUCZYCIELKA z egzami- 
•*  n e m  w ydz ia łow ym  i k i lku­
n a s to le tn ią  p rak ty k ą ,  ch c ia ła ­
by  n a  czas w ak acy i ,  j a k o  to­
w arzy szk a  p an ien ek  lub osoby 
s ta rsze j ,  w y je ch a ć  n a  wieś,  
atbc też  do kąpiel.  Zgłoszeniu 
A. NI., K urkow u 23, I. piętro.

3706

lUaunzyeicI m łodszy  poszukuje  
■“ lekcy i  n a  prowincyi.  „Na­
u czy c ie l '1 p. rest .  Brzozdowce.

3642
TTrin je u n e  iranąnisc compre- 
U li U nant le  polonuis nesira 
une fin c e  de dem oiselle de 
cuuipagnie ou de gourernnn- 
te. E crire  A . C. „Słow o Pol­
skie". 3300

DRGWARNIK czyli p iw ow arn ik  
tech n ik  p o szu k u je  posady 

).rzez Biuro E u ropejsk ie .  Plac  
Kapitu lny 1. 3. Lwów. 3656

l>) Z(U)ji(ir<ntmue..

p o sz i iK u je  się osoby kompio- 
tn ie  wykształcona, w kr.i- 

w ieczyźn ie ,  do p row ad zen ia  
sam ois tn ie  pracowni.  Bliższa 
w iadom ość  w  Administracyi.

3701

w siło w ieku ,  obe­
z n a n a  w szechs tronn ie  

z g o sp o d a rs tw e m  dom owem, 
poszukuje  m io jsca  do zarządu 
domu. Adres- F e l ieya  .Maciiaj- 
s k a  p. Nowo Sioło w Zyra- 
wio. 3698

vPatents.nw aIi'‘
poszuku je  ryso w n ik a ,  tect>nika 
/. b u d o w y m a sz y n .  A kadem icka  
I. 14, Lwów. 3683

w 'lczeń po trze lm y (]« hiunllu 
de lika te sów  A Tumidaj- 

sk iego w Ja ros łay . iu .  3393

] \ /T ę ż c z y z n a ,  m o g ący  złożyć 
k aucy i  1500 zl. o trzym a 

połsadę z płacą  50 zl. i maio 
m ieszkan ie .  Z g łoszen ia  G., 
A guncya  dz ienn ików, pasaż, 
I lau sm an a  9. 3514

&1 dwokat RARliS wo Lwo- 
J ®  wie, p o sz u k u je  ru ty n o ­
w anego  konevi)ieii ta .  3631

K M I U m ^ S E K
kandydata notaryalncgo.

361$

poszuku je  fa 
b iy k a  narzędzi 

w iertn iczych  w  Schodn icy , 
obejmująca kuźnię, warstr.ty 
m eiduiniazne,stolarnię, lejnr- 
nię i  bkicharnię. Płuca m ie­
sięczna w edług um ow y, tu­
dzież opal i św iatło  w  n a tu ­
rze. Zawarcie um ow y poprze­
dza sześcio tygodn iow y czas 
próby; Zgłoszenia listow ne  
z podaniem w arunków  pod  
adresom : W. W olski i K.
O drzyw olsk i w Schodnicy.

2604

ItIWjMHg ! fiaUM.

! / o.uscrwatorzysta, r u ty n o w a n y  
* * naituzyciel g ry  na  skrzy- 
pcach, p rzy ją łb y  lokcyo n a  
wsi n a  czas w a k ac y i  (od 15 
l ipca do 1 wiTreśnia). 'W arun­
ki:  u t rzy m an ie  i 35 zlr. P.-r. 
„M. \Y.“, Lwów. 3710

W u a k k  S5«icl!;iUt j-.vi sy- 
-4 *  s l c i n . l ż y  c z u e j  udzie la 
w kursacii  g rem ia ln y ch ,  o d r ę ­
bnych dla P ań  i P a n ó w  L. E. 
Yoltzó, Lwów, pi P t rz o le ek i4 .  
Dzi luAcgoż „Nauka bu chał­
tury P w yszło  ju ż  u Całości. 
W pisy p rzy jm u jo  cortziennio 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

27 76
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ORIENTALINA puder w płynie B a l s a m  d e  M e e c a
n a d a j e  t w a r z y  p i ę k n ą  i p r z y j e m n ą  b ia ło ś ć ,  o d -  znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za

“ i •" L   _ ^1, n ń <drt n a r tn n i  e t-ln n /'in  I 'lnn n ,1 rr T
A w e r z a  i k o n s e r w u j e .  C e n a  1 z ł r . chowania wdzięków aż do późnej starości. (Jona 4  zł.

1A N  I H N 4T 0W I C Z
Sklepy własno: ive L tu o w ie , K r a k o w ie ,  P r z e ­
m y ś lu , ( 'z e r u io tr e n d ) ,  o raz  we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogneryach, sklepach i zakł. fryzyerskich

Kręgle, 
Kuls do krągli

z drzew a „L ionum  Sanctum  ‘
i zwykłego we wszystkich wielkościach

Kule bilardowe,
Skorki i kredę do kijów bilardowych, 

K re d k i do ta b lic z e k
P la s te r k i  i M ej do n ak le ­
jania, T ack i kauczukow e 

pod  szk lank i

Ramki isa gamety
iip. itp  310H

po cenach najniższych
poloca

Alojzy Kiibner
Lewów, R yn ek  38.

w m m  ■ H K a n H K f f i

PIE R W SZ E  GAL1G7 J S S 1S

T ow ar*, a kcy j. d la przem ysłu cłiendeAiieg©
(przedtem „Spółka komandytowa Ju lia n a  W anga‘ ) 

w e  L w o w i e ,  u l .  K o ś c iu s x fo i  <5 ( ie  p a r t e r z e )  poleca

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
S B F * ’ w ł a s n e g o  M j i r d b u  ' " U S p  3709

Gwarancya składników. Ceny najniższe. Cenniki na żąiianie wysyła się odwrotnie.

%  &  ty  &  t y  t y  t y  !jj? t y  t y  £  t y  $  t y  t y  t y  t y  t y  t y  jfe??oC/Vecŷ ML>"-'■ ̂O f. ./jl.-CC/ir .'CĈ-łS? /-lAICr- iNTl̂ .-.Ng'/. -■V'C«:>,   —        ------------

z p r z e d n ie j  
o w c z e j  w e ł n yK I L I M  V

1288 sp rzeda je

Towarzystwo Ikackis w Glinianach
w  w łasn y m  m a g a z y n ie  w G lin ianach ,  j a k o te ż  w ia- 
za rach  Zw iązku  p rz em y s ło w e g o  w e  Lwowie , K ra ­
kow ie ,  P rzem yślu ,  T arn o p o lu  i N ow ym  Sączu, tu ­
dzież r.a w y  s t a w i e  o l e a z o w  p r z e m y s ł u  k r a  
j o n a c , ; !  i ^ e  I ^ w o w i e .  — C eny  u s ta n o w io n e  przez  

Tow są  w y raźn ie  o znaczone  cyfrą  n a  kilimie.

i i s a s a a i iM B M —

^ r o - ^ a - d - z o s n - e  d . o  , 3 7 - c ł i . c z a s

przez gaLcyjsKie akcyjne Tuwarzystwo Handlowe
działy:

lVęf/iel kamienny, Sikawki i przgborg po­
żarne, Węże parciane i gumowe

objęło nowo otwarto 129 2609

Lw ow skie  B iuro  h a n d lo w e
przy u licy  K ościuszki 4.

1 ; 1 ?

nznany za najlepszy śroiieK do czyszczenia zębów.

Dom komisowo-rolniczy
o r a z

I. Wszelkie nawozy sztuczne
z na j lepszych  fa b ry k  pruskicn  
z zupełną  g w a ra n c y ą  co do 
jakośc i  i zaw artośc i  sk ładn ików  
p o karm ow ych ,  a  m ianow ic ie  :
a) Superfosfat mineralny
b) Superfosfat z czystych kości 

a m o n ia k o w y  i po tasow y .
c) Mączkę kostną parzo n ą  i pre- 

naro  wnua.

B iura porady i pośrednictw a w spraw ach asekuracyj­
nych gospodarstw a w iejsk iego  i n ielioracyj rolnych

Jak  n iem nie j w  sprzedaży, kupnie i dzierżaw ie  dóbr ziem skich

Stanisława Komornickiego
- w e  L ’ v c w i e ,  -a.1 S ^ l r i s t r a s l n a ,  1. 2 3 .

Firma pozostająca pod kontrolą krajów, stacyi doświadczalnych
poleca i prosi  o w c z e sn o  z am ó w ien ia  n a :

II. Na czas obecny siewów:
a) Żyto świętojańskie
b) Wykę kosmatą (yicia yillosa)
c) Turnipsy oryg. ang ie lsk ie ,  

Mimiuth i Whitc-globe.
d) Rzepę pastewną śc ie rn isk o w ą  
c) wszeikie trawy do siewu, łąk

i pastwisk.
Żniwiarki i grabiarki i n a jn o ­

wszych sys tem ó w , oraz  wszel 
d) Mączkę z żużli Thomasa. k ie  inno maszyny rolnicze.

po cenie i  na w arunkach za p ła ty
przyjętych przez naj pierwsze firmy handlowe przy za ­
płacie gotówką 2 i  3 prc. opustu od cen fabrycznych.

Szczegółowe cenniki 'przesyła na  żądanie: 
Szanownych P, T. producentów najcelniejszych odmian 

nasien ia  pszenic i  ż y ta  3543
uprasza o oferty opróbkowane

do sprzedaży na  czas siewów jesiennych.

P Ł i c i r a i
nieprzem akalne

z p łó tn a  żaglow ego s m
w  k o lo rac h .  Iun łym , 
czarnym  i żó łtym  do 
n a kryw a n ia  wozów, 
m aseyn, s te r t , narzę­
dzi ro ln iczych  i  t. p. 
we w szystk ich  w ie l­

kościach. poleca

A lo jz y  H u b n e r, ^ iT k
C a ły  r o k  o tw a r te !  C a ły  r o k  o tw a r te !

Sanatoryum  i Zakład wodoleczniczy

b i s t r a : obok Bielska.
t S t e e y a  k o l e i  U z i e i i z i c e - Ż y n i e c ) .

V\ p rzepyszne j  g ó rsk ie  i i les is te j  okolicy. N a jnow sze  u rz ąd z e ­
nia  wodolocznicze,  e lek t ro te rap ia ,  l . a p i n e  w  
1‘l e f e l r j c z n e i * ,  m asaż ,  g im n a s ty k a  leczn icza ,  k u r a c y e  dye- 
to tyczne.  Z kom fortem  urządzone  sa le  wspólne  jada ln ia ,  
s a la  k o n w e rsa c y jn a ,  b i la rdow a ,  fum oir  i czyte ln ia ,  oszklone  

w e r a n d y  i k r y ty  dep tak .  2361

Elektryczne oświetlenie w szystk ich  ubikacyj. — Telefonu 
międzymiastowego nr. 191.

P ro sp ek tó w  j a k o te ż  p isem nych  i to le fon icznych  infor- 
m acyi d os ta rcza  każde j  chwili  — W czerwcu 15 proc. opustu.

Zarząd zakłada.

O d zn aczon a  w  r . 1 8 9 4  n a j w y ż s z a  h on o­
r o w a  nagrod a  c . Ł  M in is te r s tw a  han d lu -

F A B R Y K A

M i i  ŁyszMew icza in ż y n ie ra
- w e  L i w o - w i e  

ulica Św. Marcina liczba 29.
p o le ca :

A s fa lt  iv  g o rą c y m  s ta n ie  do 
izo lacyi fundam entów , o r a z  
do osuszania zaw ilgoco­
n ych  ścian  w pom ieszka- 
niach. K i s z c z y  bezpowro­
tn ie gorącym  asfaltem  — 
g rzy b  drzew ny.

T c k tiw ę  asfctU m eą ognio­
trw ałą do kryc ia  dachów  
od 20 cent. za 1 

L a k  a s fa l to w y  i  & m otę d y -  
s ty lo ic a n ą  bezwodną do 
konscrw acyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczna płyty izolacyjne.
Akpy F abryka  w y ko n y w a  p o ­
kryc ia  dachów i i-epnracyę 
sw oim i robotnikami.

Telefon nr. 250.

F f l ł lP V k a  k y s z k ie -
l lŁ U i jn .1 1  ic icaa, in żyn iera  
w L w o w ie p o l e c a  I ł . w l i y  
b e l z o i n ę n l o w i !  nie wyrnu 
gające wiązań dachowych. 
Cez konserw acyi i rcparacyi, 
w iecznej trwałości. 179

Paryża!
wydaje dla zwiedzających wystawę światową 

pod nader korzystnymi warunkami

Przekazy i Listy kredytowe
■~H» IMIIII I ■!! I ■ —  n —ll— II I —  II— ■!! L ■—■ 1~n^M

płatne na placu wystawowym 15 

L t s r o t t r s l s a  ~ i l ic x

Sankti GaL dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska 1. 3, na L piętrze. r

Irancuski, k u r a c y jn y  odzna­
czony mi V .ystaw ie Iwo', - 
sk ie j , c f / a  llaszka &50, pól 
flaszki l  fO, ćw ierć flaszki 
l zlr. — do nabycia ty lko  

w handlu  itr!C5

Leonarda Soleckiega
l w ó w , u l. Batorego 2 .

Filia: ulica Zislona I. 4.

na

iystawie paryskiej 1800
dla jadącycti przez koncesyonow ana P rzez W ys. e t  t e u w s t .  m iędzynarodow a 

Agc-ncyę 5, H j S L I O S “
D. I W A N O W S K I E G O

LW Ó W  ULICA  SŁO W A C K IEG O  L. 2.
B o h j t  i ca łkow ite  u trzy m an ie  I  ki. oraz wstępy na 
wy stawę dla poszczególnych osób po 10 zł. dzien­
nie. W Y \T4JĘC.IE pokoi I  kl. ze śniadaniem i w stę­
pami z jefteerti łóżkiem dziennie 6 zl. toż samo z dwo­

ma łóżkami 10 zlr. dziennie.

U P iT *” Dla PT. urzędników i zbiorowych tow arzystw  odpo- 
wiedne dogodności. Bliższe szczegóły franko na żądanie.

Z M O G A S .

q \F '  -3T>® Do nabycia: 
pś*” w  ekspedycyi „S łow a 

Polskiego" ul. Chorążczyzny 1. t.
W  ZNACZNIEJSZYCH KSUJUAHNUlCH. 

ł tw m  •' I to ro n .

1961
feeifcon w i « § e n » j  i  l e l n i  

1 3 0 0 .
Prawdziwe berneńskie materye

75, 3’70, 4 80 zdobre jb  —Odcinek 3'10 mtr. długi, wy-(-fl. 
starczający tia komrlctny 

garnitur męski (surdut ,  spo

-z 11. 
fl.

- fl-
.2 -  l K £3

U
0 00 i 6 90 z lepszej 
7 ’75 z  w yborne j  

dnie, kam izelka)  k o sz tu je !  fl. 8 C5 z je s zc ze  lepszej 
ty lk o :  Ifl.  10. — z na jlepsze j

Odcinek nn czarny salonowy garnitur 11. 10, jakoteż materye na zarzut- 
l;i, kostyumy dla tmystów, mulepsze kam garny etc. etc. wysyła po ce­

nach fabrycznych zaszczytnie znana firma:

8 f E € * e i , - I M B I © F  w  I l c s  a s ie
f a b r y c z n y  f i k l n d  N i iU u a -

Wzory gratis franco, - Dostawa wedle wzorów zagwarantowana. — Ko­
rzyści, jakie P. T. kupujący u tej firmy odnoszą, znaczne.

L W k r.  24.352/200.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajowy Królestwa G alic ji  i  Lodome­

r i i  wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogła­
sza iiiniejszem, w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 4 kwietnia 1900, konkurs na dw ie posady  
praktykantów , przy krajowym Zarządzie sprzedaży 
soli, z plącą roczną 1.200 koron i dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 200 koron rocznie, jakoteż z ewen- 
tualucm prawom do trzecli pięcioleci po 100 koron.

Posadv te  nadane zostaną na razie prowizory­
cznie, po roku jednak pożytecznej dla Zarządu i nie­
naganne' służby, może być przyznaną s tab i l izac ja  na 
tej posadzie i prawo korzy stania z zabezpieczenia 
w funduszu c mery tal »jfm solnym.

Pragimcy otrzymać jedną s> tych posad, winien 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1900 r. wnieść podanie 
do Wydziału krajowego z dołączeniem:

1. Metryki chrztu celem udowodnienia, że kandy­
da t  nie przekroczył wieku la t  40-tu,

2. dowodu, że posL da  obywatelstwo austro-węgier- 
skie,

3. świadectwo uzdolnienia, a mianowicie, że kandy­
da t  ukończył z dobrym postępem 6 klasę  gim­
n a z ja ln ą  lub rea lną  i że posiada egzamin z r a ­
chunkowości państwowej i komercvalnej. Kandy­
daci, k tórzy wykażą się ulconc.~en.em szkoły han­
dlowej, m a ją  pierwszeństwo.
W j dział krajowy zas trzega  sobie prawo użycia 

p rak tykanta  w biurze centia lnem  we Lwowie, lub też 
przy krajowych biurach spedycyi soli na prowincyi.

We Lw ow ie dnia  19 czerwca 1900.
*660 G R O T T .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z D rukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Halacińskie^o.


